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OBWIESZCZENIE
P odaje  się  do publicznej w iadom ości, że od dn ia  28 w rześn ia  do dn ia  7-go październ ika 

o tw a rta  będzie subskrypcja  na  6 proc. pożyczkę w ew nętrzną, w ypuszczoną n a  podstaw ie rozporządzenia 
P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dn ia  5 w rześnia 1933 r. (Dz. U. R. P. N. 67 poz. 508) o raz rozporządzenia 
M in istra  S karbu  z dn. 7 w rześn ia 1933 r . (Dz. U. R. P. N. 67 poz. 507) w nom inalnej w ysokości 
120.000.000 złotych w złocie.

1) 6°|o pożyczka w ew nętrzna  w ypuszczona będzie w obligacjach im iennych po 50, 100, 500 
i  1000 złotych.

2) O dsetk i 6®|o pożyczki w ew nętrznej p ła tn e  będą za zw rotem  kuponów  2 stycznia i  1 lipca 
każdego  roku . P ierw szy  kupon p ła tn y  będzie 1 lipca 1934 r.

3) W yp ła ta  k a p ita łu  o raz  odse tek  od 6®|» pożyczki w ew nętrznej zabezpieczona je s t  
w  złotych w złocie.

4) O bligacje 6°Jo pożyczki w ew nętrznej p rzyjm ow ane będą  w edług ich w artości im iennej 
n a  sp ła tę  należności z ty tu łu  p odatku  od spadku i darow izn.

5) O bligacje 6°|o pożyczki w ew nętrznej oraz przychody z tych ©Migacyj zw olnione są  od 
w szelk ich  podatków  i  dan in  państw ow ych i sam orządow ych.

6) O bligacje i kupony 6°[0 pożyczki w ew nętrznej n ie  u lega ją  żadnem u zajęciu , n ie  w yłącza­
ją c  za jęc ia  z ty tu łu  należności publiczno-praw nych.

7) O bligacje 6 |0 pożyczki w ew nętrznej m ają w szystk ie  p raw a pap ierów  pup ilarnyeh .
8) 6°|o pożyczka w ew nętrzna  podlega jednorazow em u w ykupowi po la tach  dziesięciu, o ile  

n ie  zo stan ą  w ykorzystane up raw n ien ia , upow ażniające do w cześniejszego je j w ykupu.
9) 6°|b pożyczka w ew nętrzna zabezpieczona je s t  całym  m ają tk iem  Państw a.
Cena em isy jna obligacji 60|o pożyczki w ew nętrznej wynosi 96 za  lOO i p ła tn a  je s t  w 6-ciu 

r a ta c h  m iesięcznych.
P rzy  p rzed term inow ych  w p łatach  całości lub części należności, subskrybenci o trzym ują boni­

f ik a tę  w  w ysokości 1| ź°|» m iesięcznie.
Subskrypcję p rzy jm u ją : B ank  Polski, B ank G ospodarstw a K rajow ego, Państw ow y B ank Rolny 

Pocztow a K asa Oszczędności, b an k i należące do Zw iązku Banków  oraz w szystk ie  oddziały w ym ienio­
nych  w yżej insty tucy j, w szystk ie  kom unalne  k asy  oszczędności, w szystk ie  kasy  urzędów  skarbow ych.

O bligacje w ydaw ane będą subsk ryben tom  poczynając od d n ia  1 lipca 1934 r.
W arszaw a, dn ia  7 w rześn ia  1933 r .

(—) STEFAN STARZYŃSKI
Komisarz Generalny Pożyczki Narodowej



Słr. 2 Niedziela, 10 września 1933 r. Nr. 251’

Smutne zadowolenie
W  jednym z dzienników pro­

wincjonalnych zamieszczono 
Wczoraj artykuł, usiłujący przed 
stawić w świetle najzupełniej fał 
szywem obecną sytuacje na wsi.

Tym razem nie chodzi nawet 
o położenie gospodarcze na wsi 
W szerszem tego słowa znacze­
niu, t. zn. w chłopskich zagro­
dach, gdzie — powszechnie wia 
domo — gości oddawna w yjąt­
kowa bieda i iaknajściślejsze 
odgrodzenie sie od świata z po­
wodu zupełnego braku pienię­
dzy.

Autor wspomnianego artykułu 
sięga do warunków życia w ar­
stwy ludności rolniczej do zie- 
miaństwa i popełnia bład niedo­
puszczalny, wyprowadzając z 
istotnych założeń fałszywe wnio 
Ski.

Pisze on mianowicie, że w cza 
sie swej niedawnej bytności na 
Polesiu, odwiedził dwór swych 
znajomych, gdzie byw ał przed 
ośmiu ląty.

Jakżeż wiele zmieniło się od 
tego czasu — przyznaje melan­
cholijnie autor — „liczna obsłu­
ga, ładne konie w  stajniach, 
świetnie utrzymywane klomby z 
kwiatami, czeste i bardzo sute 
przyjęcia gości... wódeczka i 
świetne przekąski przed obia­
dem"... — To wszystko było... 1 
minęło...

A dziś?...
Dziś w tym dworze, panują­

cym nad 140 morgami, jest ci­
cho i ubogo. Jedna dziewczy­
na do posług, której „dawniej 
nie puściłoby się dalej poza obo 
rę“, Zniknęła z domu wódka i 
tytoń, skończyły się przekąski, 
cukier do herbaty zastąpiony zo
stał miodem, słodem samowy
starczalność". Ani jednego gro 
sza na wydatki — cała gotówka 
na podatki — oto hasło panujące 
.w tym dworze.

A w sąsiednim dworze ziemia 
nin hoduje własna... herbatę, że­
by  się już do reszty wyzwolić 
od miasta, przemysłu i handlu.

Lada dzień, a przyjdzie pew­
no „panu dziedzicowi" pożegnać 
się z wyszarzałym garniturem i 
przejść na samodział i łapcie...

Do tej pory jest wszystko w 
porządku. Fotografia wierna, 
niezbyt silnie kolorowana.

Ale jakiż wniosek wyciąga z 
tego stanu rzeczy autor?

Najbardziej niespodziewany — 
.‘wręcz zdumiewający. Pisze oto 
bowiem: „Okazuje sie, że można 
obejść się łatwo bez bardzo wie­
lu rzeczy... i jest bardzo dobrze".

A pewno, że można! Można 
chodzić boso. można nie pić her 
baty (nawet tej „własnej"), nie 
słodzić jej nawet miodem, moż­
na oddalić ostatnia służącą, moż 
na nietylko nie palić i nie pić, 
ale ograniczyć swe potrzeby do 
rozmiarów wystarczających pu­
stelnikowi...

_ Ale cóż z tego? Czy należy 
się z tego nowodu radować i mó

wić: „bardzo jest dobrze na 
wsi świetnie sobie radzą!".

Czyż Szanowny Autor nie ro­
zumie tragicznych konsekwen-

cyj bezpośrednich odmalowane­
go przez siebie stanu rzeczy?

Skoro wieś wyzbyła się (z ko­
nieczności, tylko z konieczno-

M©że feęclzfe w r e sz c ie  p orząd ek
z panami burmistrzami i wójtem

W  najbliższym czasie nastąpić 
m a ą  liczne zmiany na stanowis­
kach burmistrzów i wójtów w mia 
stach w ydzielonych i nie w ydzie­
lonych, tudzież w  większych gmi­
nach.

W myśl obwiązujących przepi­
sów. burmistrze i wójtowie, podzie 
leni zostaną na dwie kategorje: za­
wodowy! h i niezawodowych; sto- 

---------------

90wnie do wielkości miasta — gos 
podarzem będzie wójt zaw odow y  
lub niiezawodowiec. kadencja wój 
tów  i burmistrzów — zawodow­
ców. trwać tbedzi:e lat 10. gdyż ta­
ki okres uznano za dostatecznie 
długi, aby administrator gminy 
miał możność podmesienią i uspraw  
aieniia gospodarki.

Profesor Einstein uc;ehł
w  obawie przed zb rami hillerowsRlml
LONDYN, 8 . 9. Prof. Einstein, 

który dotąd przebywał w  Belgji.w  
obawie przed wyrokiem śmierci, 
jaki otrzymał od orgamzacyj skry 
tobóiczych mordów hitlerowskich 
..Fehme". opuścił Belgie na prywat 
nym jachcie i znajduje sie w  dro­
dze do Anglii, gdzie pragnie nara- 
ziie pozostać.

--------------

Światowej sław y  uczony, prof. 
Einstein, jest Żydem. Zamieszki­
w ał stale w  Niemczech, jednak po 
antyżydowskich ekscesach hitle­
rowskich. postanowił osiąść zagra 
nfcą. wybierając w tym celu Belg­
ie. gdzie mu ofiarowano katedre w  
jednym z uniwersytetów.

Ford pod ochroną wojska
Król aut Kpi z Rooseveita

NOWY JORK. 9.9. — Teł. w ł. — 
Jak słychać, rzad amerykański zde 
cydow any iest użyć najostrzej­
szych środków celem zmuszenia 
Forda do podpisania kodeksu pra­
cy  dla przemysłu automobilowego.

Gen. Johnson ośw iadczył wobec  
prasy, że rzad nie zam erza tolero­
wać gwałcenia przez Forda przepi­
sów  NRA i gotów jest przykładnie 
go ukarać. Na czem kara ta ma oo

legać narazie niewiadomo.
Wśród robotników opór Forda 

jest również ostro potępiany. Od 
wczoraj musiano przydzielić do fa 
bryk Forda w Edgewoter w  stan e 
New Jersey oddział wojska, nonie 
w aż kierownictwo fabryki otrzy­
mało listy z pogróżkami, zapowia­
dające wysadzenie fabryki w  po­
wietrze, jeżeli Ford natychmiast nie 
podo sze kodeksu

Poskromienie Berberów
Sztandar Francis na WysoRim Atlasie

PARYŻ. 9.9. — Tel. w ł. — Naczel 
ny wódz armii francuskiej gen. 
W eygand podejmie w  październiku 
podróż inspekcyjna do Maroka.

Podróż ta połączona bedzie z u- 
roczystościami z okazji zgniecen a 
powstania Berberów i poddania pod 
władze Francuzów W ysokiego A- 
tlasu.

W  m asywie Concer poddał sie 
szczep, liczący 300 rodzin, wydając 
w  rece wojsk francuskich 200 kara 
binów i 4 niemieckie karabiny ma­
szynow e.

Z oddziałami francuskiemi w alczy  
leszcze kilka drobniejszych grup 
powstańczych.

Sfiazan e defraudantów wytwórni wódek
p© 6  la t  w ie i is p fe

W  dalszym toku przewodu sadowe­
go przeciw ekspedytorowi Państwowej 
wytwórni wódek w  W arszawie. Klopo 
towsktomu oraz urzędnikowi kontroli 
skarbowej Rzeźmckienm. zeznawali 
świadkowie, którzy pogrążyli oskarżo­
nych ostatecznie, a raczej pogrążyli 
Rzeźirckiego, gdyż Kłopotowski nie 
w ypierał się winy.

Ustalono ponad wszelka wątpliwość, 
że Kłopotowski posyłał Rzeźniekiemu 
pieniądze i że skarżył się n,a wymu­
szenia z jego strony.

Po mówię obrońcy Kłopotowskiego, 
Ignacego Ettingera i mowach pozosta­
łych obrońców prokurator Sieroszew ­

ski popierał oskarżenie w nosząc o su­
rowe ukaranie podsadnych.

Sędzia Przybyłow ski skazał obu os­
karżonych po 6 lait wiezienia każdego.

Motywując ów  wyrok sędzia zam ą­
czył, że Rzeźnicki jakkolwiek nie mniej 
wiinny w tej sprawie, jednak musi po­
nieść jednakowa odpowiedzialność z  
Kłopotowskim, gdyż dużo poważniej­
sze były jego obowiązki. Sad u z n a ł  
za okoliczność obciążającą, iż  oskarże­
ni kradli na hulanki i zabaw y pieniądze 
skarbowe w  dobie kryzysu, powszech  
nej nędzy, marnując olbrzymie pienią­
dze na nienormalne rozrywki.

Skazanych odwieziono do więzienia.

ści!) wszystkiego, co dawniej ku 
powała w mieście, skoro w jej 
ślady idzie teraz .również tylko 
z konieczności!) — elwór zie­
miański, reprezentujący wszak 
większe zdolności nabywcze — 
to nie tylko niema powodu do 
radowania się z tego powodu, 
lecz jest poważny powód do 
troski i niepokoju.

„Wieś daje sobie jakoś radę, 
obywa się..." Dobrze! Ale co ma 
robić miasto? Co ma robić prze­
mysł, handel it. p. Dla kogo i na 
kogo ma pracować, dla kogo w y 
twarzać, komu sprzedawać?

Jeśli już większa własność 
ziemska przestaje kupować w y­
roby przemysłu — to sytuacja 
jest naprawdę poważna i zasta­
nowienia w arta, a nie niefraso­
bliwego zadowolenia z powodu 
„Życia na zasadach samowy­
starczalności".

W kraju tak wybitnie rolni­
czym jak Polska życie przemy­
słowe i handlowe, całe życie 
miast jest nastawione na zapo­
trzebowanie wsi.

Gdzież tu iest powód do rado­
ści, że ta wieś może się obejść 
bez miasta!!!

— (::)----

W kol’ sn* rectnlei
Jutro, dn. 11 września, przy­

pada pierwsza, bolesna rocznica 
tragicznej katastrofy pod Cier- 
lickiem, w której zginęli nieza­
pomniani bohaterowie lotnictwa 
polskiego, ś.p . kpt. Franciszek 
Żwirko i ś. p. inż. Stanisław Wi­
gura.

W N-rze jutrzejszym zamieści 
my artykuł, poświęcony pamię­
ci poległych lotników.

 :>*:<-------
„KontrczysiKa"

t o i i n i s t v c m a
MOSKWA, 9.9. — W  mśoście Sto 

lino (okręg doniecki) stanęło przed 
sądem 10 komunistów, oskarżonych 
o  „zmowę przeciwko czystce".

Oskarżeni mieli na konspiracyj- 
nem żebranin przyrzec sobie na­
wzajem powstrzymanie się od ata­
ków podczas „czystki" oraz prze­
milczanie -wszelkich braków w  pra 
cy  i faktów sabotażu na kopalni.

Analogiczne wypadki są niezimi-er 
nie czeste. M. in. w ykryto tego  
rodzaju zm ow ę w  Chafoarowsku.

Aktia ratunkowa
w  M®drze$owie

SOSNOWIEC 9.9. Akcja ratun­
kowa na kopalni Modrzejów trwa 
nadal. W nocy z piątku na sobotę 
natrafiono na zwłoki drugiego za­
sypanego górnika Franciszka 
Szyndlera, Leżał on na filarze, przy 
gnieciony olbrzymiemi masami w ę­
gla. Zwłoki jego w ydobyto na po­
wierzchnię.

Prace ratunkowe wskutek obsu­
wania się węgla, natrafiają na du­
że trudności.
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Energiczna w alka w ładz z wyzyskiem
Nieuczciwi pracodawcy karani wiezieniem

za nieprzestrzeganie umowy zbiorowei z robotniKami
•* stveznia  b. r. do chwili obecnej —*

u k ara ły' 'Jak już n iejednokrotnie podkre- 
śŁatsym . k»s robotnika n o  może 
być obojętny czynnikom  państw o­
w ym . O chrona tych w arunków , w 
szczególności zaś ochrona robotni­
ka przed ewentualnym wyzyskiem 
przez n ieuczciw ych pracodaw ców , 
zosta ła  zagw aran tow ana  p rzez pań 
s tw o  odpowiedniemu przepisam i 
p raw a, k tó re  jest bezw zględnie sto­
sow ane  w  każdym  niemal w ypad­
ku  znanym  tym  w ładzom , w  k tó ­
ry ch  rekach  leży m ożność jego sto 
s o w M i a ^ W t e d z ^ ą ^ s ^ z ^ M ^ ^ ^

G łów ne w y g r a ie
wesoraiszego

ciągnienia loterii 
/.

15.000 zł. na n-ry: 78647 62738
10.000 zł. na n-r: 37708.
5.000 zł. na n-ry: 7326 21001 

95306 135015.
2.000 zł. na n-ry: 7002 7611 

17614 24152 25794 25875 32718 
34666 36065 39256 66436 79376 
87637 97008 100593 101938
,105323 107547 107486 122665 
123521 129175 130080 136078
137312.

1.000 zł. na n-ry: 221 2402 
9920 11577 17537 18740 22645
26465 32149 36724 37860 40593 
40700 43331 72821 76259 80259 
84451 93062 94740 103533 108246 
109671 111167 111647 126548
130364 134148 138630 140342 
141206 143493 148776 149830.

II .
10.000 zł. na n-ry: 7862 34224.
5.000 zł. na n-r: 7816.
2.000 zł. na n-ry: 5786 11972 

29889 33974 40393 47867 52397 
69180 112938 133737 141469
1144860 148222 151340.

1.000 zł. na n-ry: 2022 14731 
14845 22883 26565 32993 33612 
38145 45554 48385 51647 52950 
53296 55039 61043 69854 73913 
74952 75094 76391 86716 90152 
91324 92SQ1 935S0 93715 94392 
101571 103107 108445 115172
1176S4 118046 122105 124172 
130279 136592 136925 148146 
148989 124859.

P o 250 zł.
I-sze Ciągnienie

'44 62 149 65 214 340 628 61 740 
1027 62 85 164 208 69 341 511 644 
991 2105 77 467 657 732 42 44 52 
968 3239 47 308 14 53 471 85 593 667 
769 848 938 45 4001 131 274 430 524 
742 92 803 56 67 4917 79 93 96 5100 
78 321 49 83 573 666 71 725 970 78 
6174 463 65 516 714 51 95 7053 114 
59 267 573 714 97 944 53 8175 212 
319 466 717 822 32 9026 122 288 581 
91 663 89 729 33 917

losy Kolekturze

m raistracji ogólnej, poniew aż ocie­
niają stosunkow o najłatw iejszą moż 
ność bezpośredniego stykan ia  się 
na danym  terenie z w szeikiem i ob­
jaw am i życia  społecznego ł gospo­
darczego.
Trzy miesiące wiezienia lub 3.000 

zł.' grzywny
oto k a ry , za sam ow olne obniżanie 
płac, za w strzy m y w an ie  w cało ­
ści, lub w  części należnego praco­
w nikow i w ynagrodzenia, za sam o­
w olną zm iąoę w arunków  pracy , za

zm uszanie pracow nika do p rzy ję­
cia, zam iast należnej zap ła ty  w go­
tów ce, w y n ag ro d zen ia 'w  innej po­
staci i t. p.

Tejże sam ej k a rze  podlega ten, 
kto — kierując zakładem  p racy  — 
nie  w płaca do insty tucyj ubezpie­
czeń spolecz cnych sum, 
potrącanych na rzecz tych insty­

tucyj
przy  w ypłacie pracującym  w y n a­
grodzenia.

Dość stw ierdzić, iż za czas  od 1

la! Bolg. i m  to by! „Kościuszko
odnalezienie fednego z balonów

NOWY JORK. 9. 9. — Tel. 
wł. —Przypuszczenie, iż uczest­
niczące w zawodach o puhar 
Gordon - Bennetta balony — poi 
ski „Kościuszko" i amerykański 
„Goodyear" zapędzone zostały 
przez wiatr na terytorjum kana­
dyjskie, sprawdzała sie._

Z Quebecu w Kanadzie nade­
szła wiadomość, iż w okolicach 
miasta widziano szybujący w po 
wietrzu balon „Kościuszko". 
Wiadomość ta posłużyła lotni­
czej ekspedycji ratunkowej za 
punkt wyjścia do wszczęcia po­
szukiwań za obydwoma balona­
mi.

w y (stolicy Kanady) wiado­
mość, że jeden z balonów znale­
ziono wraz z załoga w pobliżu 
rzeki Pierre, na północ od Que- 
becu.

Balon wyładował bez wypad­
ku. Obydwaj piloci są zdrowi. 
Depesza, niestety, nie mówi, czy  
chodzi w tym wypadku o balon 
polski, czy też udało się znaleźć 
zawodników amerykańskich.

Z poprzedniej jednak wiado­
mości, donoszące! o rozpozna­
niu p o lsk ’eg o  balonu nad Que­
bec, n a le ż a ło b y  w n io sk o w a ć , iż 
b alo n em , który wyładował, jest 
„Kościuszko". Poszukiwania za 
drugim balonem trwaja nadal.Wieczorem nadeszła do Otta-

M fss A rgeotyn a
w  «zale narKotycznym

PO R TO  ĄLEGRE, 9.9. Donoszą 
z Buenos A:res. żą  na nrogu pew ­
nego dom u policja znalazła mł-odą 
kobietę, k tó ra  zdaw ała  s  ę spać.
O kazało się, że łcobeta  zna dow ala  
się pod s in e m  działaniem  narkozy.
W  kom 'sarjacie  policyjnym  stw ier­
dzono, że jest to panna C e la  B asa 
vilabao, piękna ,.ntiiss‘ A rgentyny z 
1930 r., k tó rą  ludność m iasta R 'o  de

Jan e 'ro  przyjm ow ała z wicHceim 
ow acjam i podczas parady  piękno­
ści. Pod dz:n'ł 'OTi'°rn narkotyku pięk 
na „m iss" potłukła lam py i szyby  
w  sz a fę  kom lsar atu, â  książki po­
w yrzucała  oknem na u’ree. W resz- 
c :e „miss A rgentynę" odstaw iono 
do zakładu psychopatów  od osber- 
w ac ii.

w ładze adm inistracyjne 
przeszło 300 kilkudziesięciu praco­
daw ców  grzyw nam i i a resz tem  za  
n ieprzestrzeganie  obow iązującej u- 
rnowy zbiorow ej z robotnikam i. O s­
tatnio, w wyniku energicznej akcji* 
zastosow ano
bezwzględny areszt wobec szere­

gu nieuczciwych pracodawców.
M. in. ukarano dwuch d y rek to rów  
w fabryce Wolfa Taum ana w Ło­
dzi, Kołodziejczyka Zdzisław a w ła  
ściciela tkalni w Łodzi, Bermheina 
Daw ida, P rzygórskiego A bram a, 
S ilberspitza Juliana — po 2 m iesią­
ce bezw zględnego a resz tu ; W olfa 
Jakóba na jeden miesiąc, F rejodę 
Szyję Berę na  trzy  miesiąca, Mu­
ra ł>l a Bela i C zarnolew skiego Szla- 
mę na 2 m iesiące bezw zględnego 
aresz tu .

W  dudu 1 w rześnia starosta  po­
w iatow y łódzki ukarał za nieprze­
strzeganie obow iązującej umowy; 
zbiorow ei
16-tu przemysłowców zgiersklcu,
a  m ianow icie: Bornensotia, Kloc- 
kiego. Czapnika, Ickowicza, Zelma 
nowicza. Szlumiela, B euneta, Po- 
ciągiela. Abram ow icza. G utsu tad ta  
Gieiibreta, P roszk iera , H urw icza, 
Eliasza, Gutkinela.

Sąd grodzki w  Sosnowcu skazał 
na trzy  miesiące bezw zględnego 
aresztu  trzech dy rek to rów  kopalni 
„Helena" za  to. że złośliwie w strzy  
mywała w ypła tę  zaległej robociz­
ny.

S tarosta  św iętochłow icki z tego  
samego powodu ukarał Rosenaue- 
ra Rudolfa g rzyw ną 2.000 złotych, 
a  P arisa  Maxa na 1500 z \ .  i t. d.

Ciężkie w arunki robotnika, spo­
w odow ane ogólnym kryzysem  gos 
podarczym , nie mogą być w  żad­
nym w ypadku

pogłębiane nieuczciwością jego 
pracodawcy.

In terw encja państw a w  tej dzie­
dzinie niew ątpliw ie przyczyni się 
do zupełnego zaniku tych szkodli­
w ych  obiaw ów  w przyszłości.

19 zawodników na trasie lotu
p. S*lforz8ffika a Sof d o o k o ta  Polski

W czoraj o godzinie 5-ej rano wy­
startow ała  z W arszaw y do Katowic, 
a  stam tąd  do Poznania  p. D anuta Si- 
korzanka, k tó ra  weźmie udział w po­
zostałych  etapach lotu okrężnego. O 
godz. 9-ej rano w ystartow ał z W arsza ­
wy do Poznania pil. Jonikas z aero­
klubu wileńskiego, k tóry  w czoraj lą­
dow ał przym usow o wskutek defektu 
silnika na ul. Belwederskiej.

KATOW ICE. 9.9. — Dziś o godzinie 
5-tei rano w ystartow ali do Poznania 
czterej piloci por. Lafcwis, K ryński 
Chałupnik i Suszyński, k tórzy  nocow a­

li w Katowicach.
ŁÓDŹ. 9.9. — Dziś o godz. 9-tej ra ­

no w ystartow ał do Katowic, a stam tąd 
do Poznania pil. Chorzowski, k tó ry  po­
został w czoraj w Łodzi na skutek de­
fektu silnika.

POZNAN. 9.9. — Na lotnisku w Ł a­
wicy w ylądow ali już czterej zawodnicy, 
k tó rzy  dziś rano wylecieli z Katowic. 
Ogółem w Poznaniu znajduje się 16 
samolotów. Bawi tutaj od w czoraj kie­
rownik zawodów sam olotów  tu rystycz­
nych ppłk. Kwieciński w raz ze sz ta ­
bem kom isarzy sportow ych.

Spraw dzajcie 
Szczęścia

V/. K A F  T A L I S-ka 
Katowice, Św. Jasia 16 — Król. Huta, 
W olności 26 — T a m  Góry, Krakow­

sk a  7 — Bietsko, W zgórze 21. 
iTaon padła NAJWIĘKSZA w ygrana 
iw dziejach loterii 1.000.000 Złotych 

na  Nr. 61.415.
Giagmiettóe V klasy trw a od din. 23 b. m. 
G łów na w ygnam  2.000.000 z ia ty ch*

D a ls z y  c ią g  n a  s t r .  11-ej.

„liwestja zbożowa"
w  Rośli sow ieckiej

MOSKWA. 9.9. —  K ierow nictw o 
zw iązku m łodzieży kom unistycznej 
w y dało  okólnik, w  którym  konsta­
tu jąc n iebyw ałe  rozkradanie zbo­
ża w  składach państw ow ych  i pod 
czas  transpo rtu  poleca organiza­
cjom  m łodzieży, by  zorganizow ały  
ochronę zboża.

W szystkie e lew ato ry , sk łady  l 
stacje kolejowe mają b y ć  obsadzo­
ne p rzez specjalne posterunki ..ko*1’

somotskie". całkow icie  odpow ie­
dzialne za całość urodzaju i uchro­
nienie zboża przed  gniciem. Maią 
one ponadto pilnow ać, by  transpor 
ty  zboża nie u tyka ły  po drodze, a 
także m ają w spółdziałać z w ładza 
mi adm inistracyinem i i sądowemu 
w  dziele w ykryw an ia  nadużyć oraz 
pow odow ania jaknajszybszego ich 
ukarania.

Dizś o godz. 3-ej pp. odbędzie się na  
lotnisku w Ław icy lot na o rien tację  
dla 7 zaw odników w arszaw skich, 2 
lwowskich i dla p. Jonikasa P róba ta  
mieć będzie decydujące znaczenie, w y­
łoni bowiem zw ycięzcę w konkursie.

Sytuacja  na trasie, jak wynika z po­
w yższych sprawozdań, przedstaw ia si© 
następująco: w Poznaniu znajduje sie 
już 16 zawodników, w drodze zaś do 
Poznania jest trzech zawodników iJ o -  
nikas, S ikorzanka i C horzew ski). O gó­
łem na trasie  je s t 19 zawodników.

W chwili obecnej na czoło w szyst­
kich zawodników wysuwa sie tró jk a : 
por. P ronaszko, Adam Szarek  i toż. 
Drzewiecki.

Dziś w niedziele w szyscy  zaw odni­
cy w ysta rtu ją  z P oznania przez B yd­
goszcz — K ościerzynę — G dynie — 
Kościerzynę — Inow rocław  — Lidz­
bark  — Płock do W arszaw y, przeby­
w ając 782 kim. W  Inowrocławiu zawo­
dnicy wezmą udział w otw arciu nowe- 
go lotniska cywilnego. S ta r t w Pozna­
niu bedzie tak obliczony, by p ierw szy 
zawodnik wyładował w stolicy nie 
wcześniej jak o godz. 4-ej pp O go­
dzinie 6-ej pp. nastąpi zamkniecie lot­
niska. O godzinie 9-ej w ieczorem w mi­
nisterstw ie komunikacji od bedzie sie 
uroczystość zakończona konkursu. i»o- 
tączona z ogłoszeniem  wyników.
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Pięt hal do brofa -  dwie do siebie
Spór o spisleH zakończony zbrodn ą i ssmoboislwem

Terenie— k rw n —^ o  dram atu ro- 
fiz i.nmego sta ła  się 'zo ra j fabryka 
ichenrezno - farm aceutyczna p. f. 
^ p o l 'in a  ./ Kowalski" przy  ul. 
(Grzybowskiej nr. 43 w  W arszaw ie.

Pom  edzy b raćn r K tfanw , 40- 
fetnim  M arkem . doktorem  chem ii i 
łw łaśc i^^ em  ’" '-rcyn  wokiej fab-; 
•tyki prze tw o ró w  chem icznych i 
perfum " (Jasna  1 " a 35-letnm A- 
leksa ’rem . irzedsfaw icielem  za­
gran icznych  firm  perfum ery mych 
((Hotel „A niH e|k :“ ul. V 7ierzbow a 
16) od przeszło  roku trw a ł 

zatarg o spadek po rodzicach. 
(Młodszy, A leksander, po pow rocie 
Iz zag ran icy  zażadnł w y p łacan ’a na 
łeżnej mu sum y spadkow ej i oka- 
Bania rachunków  z zarządzanego 
p rzez  b ra ta  ma atku. To było przy 
iczyna sporu, k tó ry  ostatnio p rzy - 
łbrał tak  o stra  formę, że b ra c ’a ze­
rw a li e son-' •—••»1k 'e  stosunki. 
N ienaw iść w zajem na bracia posunę 
9i -do te -n  stortrfa, iż rozpoczęli 

zażarta walkę konkurencyjną 
'®d:b:e ra 'a c  sob:e klientów .

W czoraj około rod  z. 1-ej popo­
łudniu do kant oru f abryki Kowal- 

p rzyszed ł w spraw ach  hand 
iłowych dr. M arek KUta. W  chw ilę 
po nim, rów nież w  sp raw ach  hand 
to  w vch, do k -n .to .a  w szed ł Alek­
sander. A'-'.:snndeir na w idok  sw e­
go b ra ta , szybkim  ruchem  w y .a ł z 
k ieszeni rew o lw er i dał do niego 

n 'eć Strzałów .
T rafiony  dw 'em a kulami w głow ę 
I klatkę piersiow a M arek padł bez 
p rz y  r<rf 'ia z ~ Te-

Spraw ca m orderczych strza łó w  
IW  przekonaniu, że zbił b ra ta , w y - 
h ieg ł nrzsz lrk o ro  n e za trzym any  
I udał się do znajdującego się w  
kyjrrże dothu skła 'u ao .J .zn eg o  p. 
#. „M. G oldberg i A. Solecki". Tam  
IW gabdeo ie  d y rek to ra  dw om a o- 
R tatircm ' kulam i w  policzek i p ra - 
iwa skroń

rozbaw ił się życia.
Na m iejsce k rw aw ego  d ram atu  

p rzy b y ło  p ry w atn e  Pogotow ie le­
k arsk ie  5-55-c:: k tórego lekarz
stw ierdził śm ierć A leksandra Kit­
ty . n a to n ra s t dr. M arka Kittę w 
stan ie  bardzo  ciężkim  po do raź- 
iji-m onafr " ‘ ' " o rzew !pz:ono do 
lecznicy  chirurgicznej Sw . Józefa 
p rz v  ulicy Hożej nr. 80.

' v :o"7nr-wi ranuv  zosta ł podda-
n e s a s a a a  a  ■ ■ ■ ................. a a a a a a s j M B

Jziś wyścigi!
■Wyścigi konne z totalizatorem w 

Katowicach ma torze w Brynowie za­
powiadają się ma dzisiejszą niedzielę 
pod każdym względem bardzo interesu 
aąco

Z Krakowa przychodzi specjalny po­
ciąg na wyścigi, którego uczestnikom 
udziela Towarzystwo 50 proc. zniżki 
od biletów wstępu, za okazaniem bi­
letu kolejowego.

Rozegranych zostanie 8 (ośm) go­
nitw — 5 płaskich z tych jedna o na­
g ro d ę  1,200 zt.. na dystansie około 
2.100 mtr., do której zgłoszono aż 13 

■komi i to najlepszych koni płaskich, po- 
zatem  rozegrane zostanuą 2 gonitwy z 
płotami, jedna o nagrodę 1,200 zł. — 
na dystansie około 2.800 mtr. Spotkają 
się Harap, Balsę mina. Gazimur, Dzida 
Ii. Teiuperamnet, Herold i Edgar, a do 
Jednej z przeszkodami na dyst. około 
3.600 mtr. zgłoszono 10 koni.

-Wyścigi konne odbywają się zawsze 
Cez względu na pogodę, na torze jest 
k ry ta  trybuna i schrony dla publiczno­
ści.
. Początek gonitw o godz. 14.30 — do- 
'Jaad tramwajami do Parku Kościuszki, 
autobusami z Rynku do toru wyścigo­
wego i dorożkami samochodotyemi po 
smiżonej cenie. •

ny operacji trepanacji czasz,ki. ce- ] Zw łoki A leksandra K itty p rze-
em w v e c a w ieziono do prosektorium .

Odezwa
Ogólrso-polskiego Pracown czego 

K om itetu P o ży czk i Warotfowei
Wiemy równie dobrze co zabezpie-Państwo wzywa nas ponownie do 

zbiorowego wysiłku dla utrzymania
równowagi budżetu Państwa drogą
subskrybowania pożyczki narodowej.

Poraź pierwszy w latach kryzysu do­
świadczeń na rzecz równowagi budże­
towej powołane zostaje całe społeczeń­
stwo. Przekonani głęboko, że ta droga 
jest jedynie słuszną i sprawiedliwą
społecznie postanowiliśmy współdzia­
łać wszelkiemi dostępnemi nam sposo­
bami w reaEzacji pożyczki narodowej.

Wiemy dobrze, co oznacza zachwia­
nie, się równowagi budżetu Państwa: 
oznacza katastrofę pieniądza, zwyżkę 
cen, a tern samem obniżenie płac i os-
tafeczne załamanie sie budżetów pra­
cowniczych.

cza nam równowagę budżetu Państwa: 

zabezpiecza nam niezawisłość poiltycz- 

ną i gospodarcza, trwałość pieniądza, 

pełną wartość płac.

wzywamy pracowników pań­
stwowych, samorządowych i pry­
watnych do saehrenla obowiąz­
ku państwowego przez subskry­
bowanie pożyczki narodowej.

Ogólno-Polski Pracow­
niczy Komitet P ożyczki 

Narodowej

Tajemnicza śmierć hró a IraKu
i niezwykły pośpiesli w ob ęciu t a r ł a  p rzez  syna

LONDYN, A 9. W ielkie w raże ­
nie w y w o ła ła  tu .w iadom ość o  nie­
spodziew anej śm ierci króla Fajsa- 
la. k tó ry  dopiero przed niespełna 
dw om a miesiącami baw ił w  Londy 
nie. jako gość króla Jerzego. Za­
raz po jego wyjeżdziie m iały  miej­
sce w  Iraku zam ieszki, podczas 
k tó rych  doszło  do m asakry  A syryj 
czyków .

S praw a ta  znajduje się na po­
rządku dziennym  najbliższej sesji 
Ligi N arodów  i dziw nym  zbiegiem 
okoliczności, śm ierć Fajsala n astą­
piła w łaśn ie  obecnie, na d w a  ty ­
godnie przed  rozpatryw aniem  na

forum m iędzynarodow em  spraw y, 
za którą  czyniono osobiście  odpo­
wiedzialnym  Fajsala. W yw ołu je  to 
w  Londynie rozm aite pogłoski. Nie 
którzy twierdzą, że śmierć nie na­
stąpiła w  sposób naturalny, lecz  
pogłoski te sa kategorycznie de­
mentowane przez poselstw a Iraku 
w  Londynie.

U w agę zw raca rów nież fakt, że 
koronacja now ego króla, którym  
jest 21-letni syn Fajsala. Ghazi, na 
stąpiła w  Bagdadzie zaledwie w  
9 godzin po nagłym zganią Fajsala.

Nowy król, Ghazi. w ychow yw ał 
s.ię w  Anglii.

Dehlsracie delegacji
na ręGe m u .  S<arziństaep
Na ręce Kom isarza generalnego 

Pożyczki Narodowej, min. S ta rzy ń  
skiego złożyli w czoraj deklarację 
całkow itej w spółpracy w zakresie 
subskrypcji Pożyczki N arodow ej; 
prezes Związku Izb Rolniczych P. 
Fudakowski — w  imieniu samorzą 
du rolniczego, oraz pp. sen. Stecki, 
sen, W ańkowicz i prezes J. P lesz-  
czyński — w  imieniu Rady Naczell 
nej organizacyj ziemiańskich i Z w . 
Ziemian.

R ów nież w czoraj zadeklarow ała; 
przeprowadzenie subskrypcji w e  
w szystkich kasach komunalnych 
bez żadnej prowizji, delegacja kas 
kom unalnych w osobach pm : dyr. 
M arjatia Tułacza, prezesa dr. S te­
fana Uhrny i d yr. dr. T adeusza  
M ichniiiskiego.

Analogiczna deklaracje z łoży ła  
delegacja Zwiaz ku Banków w oso  
bach pp. prez. Heilperlna, dr. A. 
R otw andą i dyr. Hoffmana,, a tak­
że dom bankowy D. M. Szereszew  
ski.

 ;) *  {;---------------

Ta;n n  c?e znikif gńe
w oźnego notariusza

Władze śledcze prowadzą energiczne 
dochodzenie w sprawie zaginionego w 
„zagadkowych okolicznościach 30-tet- 
riego W ładysława Powichrowskiego, 
woźnego notariusza ze Skolimowa.

W  dniu 30 ubiegłego miesiąca, woź­
ny Powichrowski przyjechał do W ar­
szawy i załatwili sprawy w hipotece 
przy ulicy Kapucyńskiej. Z gmachu 
wyszedł około godziny 1-ej w połu­
dnie mając przy sobie różne nader 
ważne dokuinenta. Od tej chwili wszel­
ki ślad po woźnym zaginął. Dopiero 
w dwa dni po wypadku ze Skolimowa 
przysłano zawiadonrenie dio W arsza­
wy i wszczęto poszukiwania.

W sprawie zaginięcia Powichrowskie 
go rozesłano do wszystkich wydziałów 
śledczych w kraju zawiadomienia po­
dając dokładny rysopis zaginionego.

Gdy w zakładach pogrzebowych zagościł Kryzys...

Zdarł wieko z trailing w kościele
Ostatni akt koszmarnego zajścia w kościele iw . F to r N a

Zakłady pogrzebowe też odczuwają 
kryzys i choć frekwencja nieboszczy­
ków nie spada, jednak ambicje pozo­
stałych przy życiu krewnych zmalały 
i pogrzeby tracą na okazałości. P rze­
mysł karawaniarski czuł się więc zmu 
szony do udzielania kredytów  i rozkła 
dania klientom należności na raty.

Sytuacja jest tu dużo trudniejsza, 
niż przy innych tranzakcjach, gdyż 
klient po nabyciu trumny i pogrzeba­
niu jej w ziemi mało już dba o losy 
ciążącego na nim zobowiązania.

Zdarzyło się np., że rodzina ś. p. 
Matusikowej zamówiła trumnę w po­
pularnym zakładzie p. Edwarda Ma­
jewskiego przy ul. Floriańskiej w W ar 
szawie. Na rachunek należności w y­
noszącej 110 zł. pł Majewski otrzymał

tylko 10 zł.

Reszta miała być uiszczona w dniu

eksportacji, jednak napróżno p. Majew 
ski oczekiwał na zapłatę.

W ówczas stała się rzecz koszmar 
na. Po nabożeństwie w kaplicy koś­
cioła św. Florjana, gdzie stały zwło­
ki nieboszczki, zjawił się niespodzia- 

5 nie czarno ubrany młodzieniec, który 
i w oczach zbolałej rodzimy

I zdiął z trumny wieko,

poczem szybko się oddalił razem z tą 
częścią trumny.

Na Pradze zawrzało, a skończyło snę 
w sądzie grodzkim, gdzie do odpowie 
dzialności karnej został pociągnięty p. 
Edward Majewski, oraz jego pracow­
nik, Stanisław Bazyluk, bezpośredni 
wykonawca złośliwej represji. Pocią­
gnięto obu do odpowiedzialności kar­
nej z a r t  174, który przewiduje karę 
aresztu do lat 2-ch
za złośliwe przeszkadzanie publiczne­

mu wykonaniu aktu religijnego.
Rzeczywiście akt pogrzebu me mógł 
odbyć się bez wieka trumny i uległ 
poważnemu opóźnieniu.

Sąd uniewinnił p. Majewskiego wo­
bec nieudowodniema mu, iż wydawał 
Bazylukowi jakieś dyspozycje. Zre­
sztą p. Bazyluk brał całą winę na sie­
bie. dowodząc, iż chciał się przypodobać 
szefowi, pomysłowością i energją. Sąd 
skazał p. Bazyluka

na miesiąc aresztu.
Sprawa ta była wczoraj rozpatry­

wana w wydziale odwoławczym sądu 
okręgowego, gdzie adwokat Ostaszew­
ski, podnosił jako okoliczność łagodzą­
cą gorliwość pracownika, który nie 
działał dla materialnej korzyści oso­
bistej.

Sąd uznał za możliwe zawiesić p. 
Bazylukowi wykonanie kary na orze- 
ciąg lat dwuch.
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Sprawa, która obchodzi ćwierć mitjona rodzin w  Polsce
Co mówią cyfry o Z. U.P.U.

Ilość zasiłków z powodu bezrobocia stale maleje
Jak wiadomo, pracownik umysło 

Wy pła-oi na ubezpieczenie w Z. U. 
P . U. 5 proc. swoich zarobków, a 
pracodawca dopłaca również 5%.

Okoliczność ta sprawia, ż.e obie 
strony interesują się żywo działal­
nością tych zakładów ubezpiecze­
niowych, która w istocie przedsta 
yiria vsie bardzo ciekawie w świetle

Liczba ubezpieczonych pracowni 
ko w umysłowych1 we wszystkich 
czterech zakładach wynosiła w koń 
Cu ub. r. — ' i-:rł

234.714 osób, 
z  często prawie połowa, bo — 
112.539 w Warszawie. 35.698 — w 
Królewskiej Hucie, 44.169 — we 
Lwowie i-42,308 — w Poznaniu.

We wszystkich Zakładęh U. P. 
U. w tym samym czasie było ogó­
łem 10.560 rencistów, którym wy­
płacano renty inwalidzkie, starcze, 
wdowie i sieroce.

Na poszczególne Zakłady przypa 
da rencistów: Królewska Huta — 
4.231, Lwów — 3.911, Poznań — 
2.323.

Warszawa — tylko 95.
Mała liczba rent wypłacanych 

przez Zakład w Warszawie wynika 
stad. że Zakład ten rozpoczął dzia­
łalność dopiero od 1928 roku, nie 
miał wiec do końca 1932 roku ubez 
pieczonych z przebytym pięciolet­
nim okresem wyczekiwania, upraw

Olaszego f ia t e m  Gorkij
chce odebrać

dziesiem Pbawki
Głośny pisarz rosyjski Maksym 

Gorkij ostatniemi czasy bardzo za­
przyjaźnił s e ze .Stalinem i stał s ę 
dla., niego swego rodzaju „wyrocz- 
m:ą“ w ' wielu zagadnieniach życia 
sowieckiego.

Przed kiliku dniami Górkij wystą 
pił na łamach prasy sowieck ej z 
oświadczeniem, iż staje na czele 
nowego ruchu rewo ucyjnegow ży 
ciu sowieckiem, w dz edz nie , stwo 
rzenra nowej zabawia dziecinne,'1. 
Gork j pisze:

„Zabawki obecnie robią po to, że 
by dizęcfco n:e nudziło sie, nl'e prze 
szkadzało matce. Niedawno obser­
wowałem 3-letn'ą dziewczynkę. Oj 
ciec jej —• lekarz, matka — praw­
niczka, — ludzie zajęci po uszy. 
Dziewczynka przyzwyczaja s'ę 
żyć temi zabawkami do tego stop­
nia, że obcowanie7i  ,jczłowiekami“ 
i&j wieku zupełn e jej n:e interesu­
je,' a- nawet przeszkadza w--jej ży­
ciu. ■ ■

„Mo'a!“ — krzyczy ona, gdy ob­
cą, dzieci dotykają jej zabawek. Za 
bawka rozwija wśród dzeci o-dz e- 
dz'czony przez n7ch instynkt -włas­
ności. Trzeba w ęc obecnie stwo­
rzyć tak:e zabawki, które zmusza­
łyby dzieci do zespalan a się w ko 
muny... Inaczej mówiąc, potrzebne 
śą' zabawki, które mogą być użyte 
jedynce w grze wspólne

Ten pogląd Maksyma Gorkija był 
by bardziej oryginalny, gdyby; u e 
to, że gdy s:ę z nim mówi o jego 
pęknej. wspainjałej will: na Carpi 
we Włoszech, psarz zawsze mówi 
„tno ,a willa". _ ■ •=-;

A cóż dop:ero dziecd

mającym do świadczeń rentowych.
Nieliczni renciści tego Zakładu 

pochodzą z pośród ubezpieczonych, 
którzy przeszli z innych Zakładów, 
istniejących na podstawie ustaw 
państw zaborczych.

Miesięczna wysokość świadczeń 
rentowych, łącznie z dodatkami 
bezradności i na -dzieci: wynosiła 
966,472 złote,

Ż ogólnej ji.czby rencistów pobie­
rało: renty inwalidzkie — 3.456 o- 
sób,.. renty starcze — 1.539 osób, 
renty wdiowie — 3.045, renty sie-, 
roce — 2.520.

Na pobierających renty inwalidz 
kie przypada

2.925 mężczyzn ł 531 kobiet. 
Znaczna przewaga mężczyzn wśród 
pobierających renty inwalidzkie 
wynika z liczniejszego udziału w 
ubezpieczeniu mężczyzn oraz i z te 
go powodu, że roczniki starsze są 
liczniej obsadzone przez mężczyzn.

Wysokość przeciętnej renty in­
walidzkiej wynosiła dla mężczyzn 
134 zł., dla kobiet 86 złotych.

Renty starcze pobierało 1.454 
mężczyzn i 85 kobiet, czyli te ośfcat

nie stanowiły zaledwie 5,8 proc.
Przeciętna rentą starcza wyno­

siła we wszystkich Zakładach dla 
mężczyzn 130 'zł., dla kobiet 91 zł., 
a zatem przeciętna renta starcza 
kobiety była niższa o 29,9 proc. od 
ogólnej przeciętnej renty mężczy­
zny.

Najwyższa przeciętna renta star­
cza — 143,37 żł. przypada na Za­
kład w Królewskiej Hucie, najniż­
sza — 114,50 zł, — na Zakład w. 
Poznaniu.

Inwalidzi i starcy otrzymują na 
każde dziecko dodatek do renty w 
wysokości 0,1 kwoty zasadniczej. 
Dodatki te dosięgły sumy 25.272 
zł., czy i przeciętnie na dziecko 
11.45 zł.

Oprócz dodatków na dzieci inwa 
lidzi i starcy wrazie potrzeby sta­
łej opieki otrzymują dodatek bez­
radności, który dla 134 rencistów 
wyniósł 18.676 zł., czyli przecięt­
nie 139 zł. - >

Renty wdowie pobierało 3.045 
osób w wysokości 221.449 zł. mie­
sięcznie.

Wysokość sumy miesięcznych 
rent sierocych, wypłacanych 2.520

Święto Koleiarza PolsKiego
w  wicach

W związku z niedzjelnem świę- 
tetń kolejarza pofelcego przybyły 
wczorajszej soboty do Katowic bar 
dzo -liczne delegacje kole owego 
przysposobienia wojskowego oraz 
funkcjona rjaszy ze wszystkich o- 
kręgów koilejowych’ w Polsce.

Protetktorat nad obchodem obęli 
min. komunikacji już. But'k'ew -az, 
który w  niedzblę przybędzie oso­
biście do Katowic, wojewoda ś ą- 
:s(ki dr. Grażyński oraz dowódca o- 
kręgu korpusu Nr. 5 gen. Łuczyń­
ski

W pierwszym dniu uroczystości 
odbyły się wczoraj zawody spor­
towe drużyn kolejowych z upala­
łam około 400 osób K.S. otpBcyjnę- 
go, a ponadto zawody strzelecko 
pań na strzelnicy wojskowej w  par 
km Kościuszki.

Po południu przybyłe delegacie 
udały się z orkiestrą na p i Wolno­

ści, gdzie na płycie Nieznanego Po 
wstańoa złożono wieńce.

Wieczorem odbyła s :ę w  sali 
Powstańców okolicznościowa' aka­
demia, poprzedzona słowem wstęp 
nem o rzez iinż. Nowaka z Katowic.

N:edz'ie!ine uroczystości rozpoczy 
na msza połowa przed gmachem 
ślaskego urzędu wojewódzk ego w 
czasie której nastąpi pośweceme 
■sztandaru Okręgu katowickiego i 
6-ciu sztandarów ognisk kolejowe­
go przysposobienia wóiskowego; 
Przybywający na tę uroczystość 
min. Dutkiewicz dokona w ponie- 
dżiaełk otwarc:a  nowowybudowa- 
nej linii kolejowej Wiista — Głębce 
oraz weźmo udział w poświęceniu 
domu wypoczynkowego wybudo­
wanego za składek kolejarzy okrę­
gu katów lęk7 ego przy pomocy mi­
nistra ikomun'kacji.

Policjant ogryziony w ręKę
ipsez pifanego

W czorajszego  popołudnia aw anturo­
wali się na ul. B ytom skiej w  Chropa- 
czow ie będący  w  stanie n ietrzeźw ym  
Rom an Gwóźdź (Kościelna 23), Mak- 
syrtiiljan C zudaj (W olności 3) i Je rzy  
jiiraw ćzy k  (Kopalniana 8), w yw ołując 
wielkie zbiegow isko.

P rzy b y ły  na m iejsce patro l policyj­
n y  po bezskutecznych w ezw aniach do

uspokojenia się zam ierzał aw anturn i­
ków  doprow adzić do aresztu , ci jednak 
rzucili się na policjantów, przyczem  
Gwóźdź ugryzł dotkliw ie dw ukrotnie 
w. rękę posterunkow ego . M irzw ę i 
zbiegł.

W  toku pościgu zdołano ująć tylko 
Czudaja,

Żydzi cef©go świata
uchwalili bojłŁot ameryKańsIli

Nastąpiło .zamknięcie światowej 
konferencje- Żydów, na której za­
padło szereg r.ezplucyj, związanych 
z -prześladowaniem,Żydów w Niem 
CZ-e'ch. ...

Uznąnp, wiec konieczność: pro­
wadzenia antyniemieękięgp bojko­
tu; zwrócenia sie do' Ligi Narodów 
z apelem o wdrożeń e międzynaro­

dowych kroków regulacyjnych 
dla ochrony Żydów niemieckich, 
którzy utracili swe obywatelstwo, 
oraz restytucji praw ludności ży­
dowskiej w Niemczech.

"Konferencja -postanowiła również 
zwołać światowy kongres żydow­
ski. który ma s e zająć tęmi spra­
wami.

sierotom, wynosiła 64.404 zł., przy­
czem przeciętna wysokość renty 
sieroty niezupełnej wynosiła 22.65 
zł., a sieroty zupełnej 43.61 zł.

Należy zaznaczyć, że liczby przy., 
znanych ręnt oraz wydatków ha 
ten cel bardzo znacznie 

zwiększają sie 7  roku na rok. 
Inaczej natomiast kształtują, sijjL 

!liczby, dotyczące ubezpieczenia prali 
cowników umysłowych na wypa­
dek braku pracy.

Gdv nip. w styczniu r. b. liczba!. 
ubezpieczonych tej kategorii wy­
nosiła 234.714 osób. to już w kwiet­
niu uległa zmniejszeniu do 232.679, 

Podobnie liczba osób otrzym ua- 
cych zasiłki z powodu braku prą­
cy z 18.636 osób w styczniu spadła! 
d o . 15.604 w maju, a w związku z 
tern liczba wypłaconych zasiłków 
miesięcznych z 21.275 w stycznim 
r. b. zmniejszyła się w maju do 
18.789 zasiłków.

Wskutek tego, gdy w styczniu 
r. b. wypłacono tych zasiłków ogó 
łem 2.244.639 zł., to w maju już 
tylko — 1.921.984 zł.

Największa liczba osób pobiera­
jących zasiłki z powodu braku pra 
cy. bo
aż 9.598 przypada na Warszawę,
a stanowi to nawet nieco więcej 
niż połowę ogólnej liczby pobierają 
cych te zasiłki.

Ostatnie cyfry stwierdzające sta­
ły spadek liczby osób otrzymują­
cych zasiłki z powodu braku pracy, 
stanowią wymowny dowód, że de­
cyzję Zakładów U. P. U., co do 
skrócenia okresu wypłacania świad 
czeń do sześciu miesięcy, były opar 
te na błędnych i przedwczesnych 
przesłankach, przewidujących dal­
szy wzrost bezrobocia wśród pra­
cowników umysłowych.

Na podstawie przytoczonych’ 
cyfr okazuje się. że liczba upraw­
nionych do tógo zasiłku niefylko 
nie zwiększa się. ale raczej 

zmniejsza się bardzo szybko. 
Działalność Zakładów U. P. U, 

w świetle powyższych cyfr nara- 
zie nie przedstawia się zbyt impo­
nująco.

PO G O D A
Rankiem chmurno lub mgła z  moż!ł» 

w ością przelotnych drobnych desz­
czów, zw łaszcza na wybrzeżu, w  cią­
gu dnia dość pogodnie.

Nieco cieple]. Słabe wiatry północ*" 
no - zachodnie.

-): *  (:—

Wróżby pa dziś
Dzień dzisiejszy  przyniesie nam 

zw iększona ruchliw ość um ysłow ą i to­
w arzyską, chęć zmian nowych poczy­
nań i nadaje się do w yruszania w  -po­
dróż. co d o ; rezultatu, której nie po­
siadam y dostatecznej pew ności stosun 
ków  z krew nym i i rodzeństw em , stu­
diów  naukow ych i a rty sty czn y ch , do 
załatw iania w ażnej korespondencji za 
w ierania m ałżeństw a glosowania, prze 
m aw iania publicznego i w szczynania 
dyskusyj. • : „

Mniej pom yślnym  jest natom iast dla 
osiągnięcia trw ałego stanow iska . I 
spraw  zw iązanych z nieruchom ościa­
mi. ' ' ,-

Ranek przyniesie nam dobrą passę 
już od godzmy 9-ej, która obiecuje 
nam powodzenie. ",

G orszy nastrój, jaki sie może dac od 
czuw ać przed sam ym zachodem stem 
ca — w krótce potem  ustąpi- a w ieczór 
zapow iada się interesująco.
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T O T A L I Z A T O R E M

urządzone przez Towarzystwo W yścigów Konnych Z<em Zachodnich 
T, z. odbędą się w  Katowicach na torze w Brynowie w dniach 

10, 14, 17, 20 i 24 września 19j3 r.
Początek gonitw o godz. 14.30. Wyścigi odbvwają się bez względu

na pogodę.

J O Z E F A  G A W Ę D Y

Co może wymowna
P on iew aż w sz y sc y ' czy te ln icy  mają 

jprawo korzystania z Pańskich rad, a 
w ięc  d laczegóżbym  nie rnógt i ja sko­
rzystać. P rosiłbym  p rzed ew szystk iem  
o udzielenie w sk azów ek  iak mam po­
stępow ać, a także, o um ieszczen ie  m o­
jego  listu, abym  m ógł go, w raz ze  
w skazów kam i przedstaw ić sw ej żonie. 
R zecz  przedstaw ia sie następująco:

Jestem  żonaty  już cztery  lata. żona 
m oja ma obecnie 21 rok, ja zaś 37-m y. 
Znając żonę, k iedy była je szcze  panną, 
m iałem  w rażenie, że  jest to aniołek, 
tym czasem  przekonałem  sie już w  pier 
w szy c li m iesiącach, że  jest to aniołek, 
lecz  w  szatach szatana, pom im o w szy  
stko ży jem y  razem  nadal.

Dla przykładu pow tórzę kilka zdań, 
a raczej przekleństw , które s ły sz ę  co ­
dziennie, a raczej kilka razy dziennie, 
m ianow icie:

„Chciałabym  cie w id zieć  dziś tru­
pem", „żeb y  cię Piorun spalił". Przed  
w yjśc iem  z domu s ły sz ę :  „Ż ebyś no­
gi, połam ał", „ żeb yś pod płotem  zgnił". 
P rzed  w yjazdem  otrzym uje życzen ie :  
„Ż eby się  z tobą pociąg w ykoleił" , 
„żeb y ś do domu me wrócił".

I to w szy stk o  za głupstw a, naprzy- 
kład za zaw in iecie  chodnika: „żeby  
c ie  piorun trząsł", za przesunięcie na 
sto le jakiejkolw iek rzeczy : „żeb yś
zdechł".

W  m ieszkaniu jestem  zm uszony sie  
dzieć na jednem  m iejscu, broń B oże, 
ab y  co ś nie poruszyć. G dy m uszę  
przeb y w a ć  w  domu, mam istne piekło, 
w y ch o d zę  z m ieszkania dla spokoju, 
gdy wracam , mam awanturę, poco w y  
chodziłem .

.B ęd ą c  przekonanym , że  jest chora 
łia nerw y, chciałem  oddać _ żonę do 
szpitala, to znów  nie chce iść. m ów iąc, 
ź e - j e s t  zdrowa. , ^

P rób ow ałem  różnych sp osobów , aby  
żon ę  uspokoić, w yczerpałem  w szelk ie  
środki i nic nie pomaga.

W y jść  z żona nie m ogę, bo g d y  się  
ukłonię jakiejś pani, m usze zaraz po­
w ied z ieć . co za jedna i iak się n azy­
w a . Bardzo łubie zw ierzęta , naprzy- 
kłąd p s y . i  koty. lecz  trzym ać ich nie 
m ogę. bo żona ich nie lubi.

G dy zw ró cę  uw agę żonie, aby deli­
katniej sie w yrażała , to obrzuci m nie 
stekiem  najordynarniejszych słów .

P rószę  Szanow nego Pana G aw ędę o 
rade, jak w y zb y ć  m oja żone tego nie­
taktu. w ob ec m nie i w yk orzen ić  w adę  
przek leństw .

S tan isław .
Drogi Panie Starrsław ie jakże go 

Tąco Mu wspólcz-uję. To już rzeczy 
w  ście straszne. W yobrażam so­
lve coby Pan usłyszał gdyby tak 
podchmieliwszy sobie nieco potłukł 
talerze, porąbał stół, a diodo k wy 
rzucił przez okno... Co? Strach po­
m yśleć?

A kto w :e? Możeby to Pańskiej 
■żoneczee za mponowało?

Oczyw iście da eki jestem od do-, 
radzama Panu czegoś podobnego. 
Broń Boże! Chciałem tyiko przy- 
pom neć Pań%*ei przemiłe choć ,e- 
uergiczinei towarzyszce ży.ca. że i 
tacy meżOwie byw a’a. I są zazw y­
czaj przez żony otaczam respek­
tem. oozyw ście płynącym ze stra­
chu ale w każdym razje zaimują w 
domu stano wąsko dom ’nu ące.

A może żonie Pańsk ej przydał­
by się taki mąż. k ędy spokojnego, 
zrównoważonego człowieka usza­
nować n:e potrafi..

Dziwi inn e w niej jedno, z listu 
Pańskiego widać że ma wie kie za- 
nrłow am e do ładu i porządku, cze 
muż w.ęc we własnej buzi n e  po- 
trofi go utrzymać. Okropność co 
się tani dzieje ba'agan nie do znie- 
s:erra. Pon jew ęra ą s’ę na języcz­

ku i między ząbkami słowa któ­
rych miejsce jest na zakazanej uli­
cy w podlej knajpę słowem wszę 
dzle tylko n e w ustach uroczej 
ską d' nad new iasty .

Cóż ma Pan rob'ć? Nie. Na obe! 
gi od po w adać spoko em, a cza-sem 
reagować śmechem... Może s'ę oń 
rozbiją chmury złego wychowania 
i „na wnośoi“.

Bo tylko człow :ek n:e zanadto

m ądry może bez powodu zatruw ać 
życ e innym i sobie.

_N ech Pan to nrzeczyta swej P a­
ni. już.w iem  jak e życzeniu prze­
śle pod mo m adresem, ale mówi 
się trudno, wszystko zniosę, aby 
ty 'ko Pana n'eco ode ą żyć. P rzy ­
puszczam że zmęczywszy się na 
mnie. Pana zostawi w spokoju, 
choć przez dzikie .sze św pteczne po 
południe.

prowokuje
Powszechną uwagę zw ram ją w 

centrum Katowic stoiska gazetowe, 
których większość ob'ep'ona jest 
oid góry do dołu niemi'eck em; ty- 
godnkam ł z prowofcacyjniemi ilu- 
stpaipjąmi uiroczystoiści ■ h tlerow- 
sk :d i  w Rzesizy. Wiz ęty pierwiszy 
z brzegu taki tygodnik .Koelniiisehe 
Ifl._ Ztg.“ do 6-c'u stronach 'liustra- 
■cyj z uroczystości norymberskich 
przynosi _ 3-S4 r on: cowy artykuł o ob 
ron e Wiednia, w którym udiziało- 
wi Połialków poświęcony jest ty 'ko 
dosłownie taki, 5-c 'ow iersz: ,W  nie 
zliczone* ilości łupów Po'acy za­
brali najwięcej. Do przyjścia Wied- 
n'ow? z pomocą zostali zmuszeni o- 
bawą, że po upadku państwa nad- 
duna'skiego przyjdzie '.olej na nich. 
Wojska cesarskie otrzymały suro­

wy rozkaz powstrzymania się od 
plondrowania, Polacy natomiast ra 
bowali co im pod rękę wpadło".

Trzeba doprawdy podiziw:ać 
ciienplćwość naszych władz, które 
■pobłaiż,:;‘w©m ok em • spoglądają na 
tę rew :ę polakożerczych szmat, 
oropaigowan-©ih i rozoaw szecłm a- 
nych przez b ’u,ro diz'enn'kow Win­
centego Szczepaniaka (Haga) do 
którego natęży 9 s to sk  gazeto­
wych w centrum miasta i k tóry  
nosóada w y ^czn e  zastępstwo sze­
regu naiwążhijejszych czasopism 
h 't’erowsk'eih Rzeszy.

Jest jednak c'ekaw-em w jak* spo 
sób mógł uzyrikać p. Szczepain'ak 
zez w o 'e rre , nia tyle stoisk gazeto­
wych, k :edy stara ucym się o n'e 
inwa' dom i powstańcom oraz bez-

tlierown czha gimnaz um
sor?en?ewierzv^a fundusze szkolne

Przed sądem oikręgowym w Ka­
towicach odpowiadała wczoraj kie 
rowniczka gimnazjum żeńskiego z 
Mikołowa, Karolina Riegel, oskar­
żona o dokouanire sprzeniewierze­
nia powierzonych jei funduszów 
szkolnycłi na zakup pomocy nauko 
wych i płynących z opłat w wyso 
'kości 7.400 ztotych oraz kw oty 850 
złotych, stanowiącej własność tow. 
gnunastycznego Sokół.

Oskarżona, niewiasta z urn/wer­
sy te ckiem wykształceniem, w wie­
ku lat 56,' tłomaczyła snę,- iż pie­
niądze te- jej skradziono. Sąd nie 
dał jednak w a ry  iej-tłumaczeniu i 
skazał ią na 18 mies:ęcy wiezienia, 
zawieszą ac  jej wykonanie kary  z 
uwagi na wiek na przeciąg dwu lał 
pod warunkiem spłacenia, w tym 
cz asc  sprzeniewierzonej kwoty.

robotnym dla których s to ik a  ta- 
ikiie byłyby źródłem utrzym ania 
magsitrat odmawia zezwoleń.

Trzeba stw'erdiz'e, czy przypad­
kowo zczwoicń tych n e  otrzym ał 
p. Szczepią iii ak przy pomocy pod- 
staw cnych  osób z uszczerbkiem 
dii,a mających po temu pcrwisizeń- 
stwo.
N eżaeżn ie  od zainteresowania się 
wspominaniem' faktami czynników 
urzędów"-’*! is tn e '-  re na te re n c  
K atow ic.orearo'zaeje polskie powin 
ny  pomyśfeć o jcikejś ,samoobroin:e 
przed za ew em  h tlerowsk ej bibu­
ły.

Wyrodny syn
Przed .paru dniami' w ydarł s«Ó 

z mieszkauiia rodziców 'w Kro'l. Hu 
cie {S'owaickiego 14), 19-hetni Er­
nest W arzecha z a tic ra a c  oścu „na 
pamialkę" książeczkę oszczędnoś­
ciowa miei'skiei kasy. na którą pod 
jął ws.zysi'k'e oszczędności i zbiegł 
w niewiadomym kierunku.

Zs h i  d o w e n a  s z a i h i

W obron e praw dożycia powstałe
iw m'my m-'tom'mw  tn iw sto u rch

Jak już krótko wspominaliśmy, 
związek pracodawców przemysłu 
górniczo - liutnczego wypowie­
dział z terminem na 1 październi­
ka b. r. taryfę płac pracowników 
umysłowych.

W zw azku z tern toczą się obec 
nie pomiędzy organizacjami urzęd- 
nczem i rozmowy ce'em uzgodnie­
nia stanowiska i obmyślenia współ 
nei akcji wiszystkeh związków pra 
cowników umysłowych w sprawie 
pertraktacyj o nową taryfę p 'ac 
oraz ceieni utworzenia statogo po­
rozumienia wszystkich polskich

związków urzędniczych', któreby 
pod nazwą Ześpo u pracy pracow­
ników umysłowych stały na stra­
ży interesów urzędników zatrud­
nionych w ciężkim przemyśle. W 
najbliższych dniach maia sie odbyć 
w tej sprawie bezpośrednie rozmo­
wy ze związkami.

Jak słychać, pracodaw cy zamie­
rzają ponownie obciąć pobory u- 
rzędnicze o znaczny odsetek. Do­
ty c z y ło  oczywiście tylko objętych 
taryfą, t. j. niepobierających powy 
że.i pewnej granicy. • '

Policija. Siemianowicką zliikwido- 
w a'a onegdai szake włamywaczy, 
która grasowała od dłuższego cza­
su w mieście i okolicy, złożoną z 
trzech osób: Paw ła Bogdańskiego, 
Fryderyka Karkoszki i Jana, P y r- 
k a , ' wszyscy z Siemianowic.

ogarm k i A m e ry k ą
NOW Y JORK. 9. 9. _  Tel. w ł. — E- 

pidemja śpiączki rozszerzy ła  się  już 
poza stan M ssouri. Z rozm aitych czę ­
ści Stanów  Z jednoczonych donoszą o  
coraż lieżn ejszych  w ypadkach zacho­
rowań na. śp iączkę, a naw et o w ypad­
kach śm ierci. " ;

W St. Louis, centrum  epidem ji, zano  
tow ano dotychczas 98 śm iertelnych o -  
łiar choroby. W  szpitalach leży  65© 

chorych na śp iączkę.
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Królewska para bułgarska bawi w Londyn e.
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Zaopatrzyli się 
w  w iktuały

ż  T arn . G ór donoszą: Minionej no- 
'ey w łam ali sio poprzez w yduszoną 
szybę w oknie ntouięci dotąd spraw cy  
do sklepu spożyw czego Jerzego  Szeji 
w  M iasteczku przy  ul. T aniogórsk iej. 
Łupem  złodziejów  padła w ielka ilość 
tow arów  kolonialnych i spożyw czych 
w arto śc i kilkuset z (o tyci’

Śmierć na tonalni
Had szybem  Richthofen kop. G iesche 

zaw isło ia,kięś fątum. P o  kilku drob­
n ie jszych  w ypadkach i Większej ka ta ­
strofie, jirź" w  następnym  dniu znale­
ziono na dole Wiszące na pętli zw łoki 
górnika, 2.1-ietniego P aw ła  B rachelczy 
ka z Janow a, k tó ry  z niew yjaśnionych 
dotąd pow odów  popełnił sam obójstw o.

Śmierć początkującego cyklisty
. pod kołam i sam ochodu

REPERTUAR
rilflUPiiSKil

Niedziela,' 9,9 „Odsiecz W iednia1* g. 
16-ta. „Pocałunek ,przed  iustrem " godz. ■ 
20-ta. ' , .

W torek, 12,9 o godiz. 20-ej „Odsiecz 
W iednia". . .

Środa. 13,9 o gadtz. 20-eij „Pocałunek 
p rzed  lustrem ".

TEA TR1' POLSKI NA PR O W IN C JI 
Poniedziałek, dnia 119 „O dsiecz 

iWiednia" Król. H uta o godz. 20-tej dla 
bezrobotnych.

TEATR POLSKI 
W  poniedziałek. drwa 11 b. m. o g 

’20-ej vvaecziorem iedeai gościnny w y ­
stęp  Zespołu Reduty, k tó ry  odegra 
g łośną. sztuke Mi- M orozow icz-Szczep- 
kow skiei p. t. „Spraw a Moniki**. — 
Szmlca gram,a by ła  n,a' w szystkich sce- 
tnactfr polskich’ z n Łeby w ałem  pow odze­
niom, n’c  też diziwisegoi *że zain tereso­
w anie się naszej publiczności te a tra l­
nej je s t  o lbrzym ie v- 

B ilety  do nabycia  w  Kasie T eatru . 
[TeL 24-48.

ó-fro---------

fieha^z nos notocklen
Z Bielska donoszą:

U biegłego przedpołudnia został prze 
lechany  tiiotocyklem  z pow odu nieo­
strożności k ierow cy Schauera z Białej 
20-letni Jan  P rzybora , czeladnik pie­
karsk i, , zatrudniony u P asternaka. 
dj^rzybora odniósł cieżkie obrażenia ze 
w netrzne  i w ew netrzne i musiano prze 
w ieźć  go na kurację  do szpitala.

U porczyw e zaparcie! k ata ry  grubej 
k iszki, w zdęcia, osłabione firńkoje żo­
łądkow e, zastoina ogólna, osłabiane 
funkcje w ątroby, bóle w  bokach i pod 
żebram i przechodzą p rzy  używ aniu 
mamo ‘ i  w ieczorem  s po szklanecz­
ce n a tu ra ln e j— w ody gorzkiej 
Franclszka-.Iózefa. Zalecana przez lek.

Osnów edz> Civtsinihem
P .F r .  W ilkosz. Dowód osobisty  w y­

d a je  D yrekcja  Potion na podstaw ie 
przedłożonego św iadectw a obyw ate l­
stw a, m etryki urodzenia i zam eldow a­
nia. K osztów specjalnych niem a żad­
nych. ' •’*

P. Ka. Bańgów ; P rosim y Oi bardziej 
szczegóło we dame bow iem  z nadesłane 
go pisma ’tjie możemy, się zorientow ać 
o  oo w łaśc iw e, chodzi. L ist ten musi 
b y ć 1 przez Pana pod.pis.amy' pelnem 
nazw iskiem ; k tóre pozostaje- do .naszej 
’wiadomości, ; ;-:, ■ ,

P . Kusią Jan . G ospodarz Parna mu­
si opłacić pdćząw śźy od kw ietnia za 
Pana, skłądk' na Fundusz P racy , k tóre 
ściąga Kasa C horych,-bow iem  był Pan 
w adliw ie zam eldow any. Qbecmie mu­
si Pan zostać przem ekjow any w  Kasie 
C horych i w  odnośnej rubryce gospo­
d arz  Parna musi1 napisać że jes t Pan  
robo titłken i roŁny-n?.-' W  ty-m w ypadku 
będzie zwolniony od .opłaty na Fundusz 
P racy , bowiem żadnego efektyw nego 
WydagrOidzettia‘Pan -nie pobiera, a rem-’ 
ty  są zw olnione z -o p ła t do Ipewme! w y  
sokości. • v — i--

W czorajszego wieczoru ną ul. Krzy­
żow ej w  Łagiewnikach w  pobliżu ko­
palni „Florentyna** próbował swoich  
sił po raz pierw szy na rowerze Alfred 
G rzywocz, Nie umiejąc panować nad 
kierownicą, wpadł pod przejeżdżający  
samochód ciężarow y wydziału powia-

Ijpybnan C zyteln ik ów

tow ego w  Świętochłowicach Sl. 10013, 
prowadzony przez Alfreda Kiersżela, 
odnosząc złamanie miednicy i ogólne 
ciężkie obrażenia.

Odwieziony do szpitala spółki brac­
kiej w  Król. Hucie G rzyw ocz zmarł w  
kilka godzin po wypadku

Krótkowzroczny sklepikarz
Dla przestrog i inmyoh o raz  ku roz­

w adze udzielających kredy tu  robotni­
kom kupców, pozw olę sobie podać kil­
ka  słów. - •

W  ubiegłym  raku. m ając stałe  upojsa 
żarnie, nabyłem  pew na ilość tow arów  
żywwośaiiowych w  drobnych partiach  
na k redy t u m ieisoowego sklepikarza 
w  Św iętochłow icach, p. Kara-ska (Ko­
lejow a 22). W  międizyczais-e jedmak 
rozchorow ała się mi żona i na polece­
nie lekarza Dr. W ilczka z W ielkich 
Ha-jdiuk m usiałem  ją  w ysłać  do Rabki, 
ale na w łasny  koszt. Z tego też powo­
du nie byłem  w możności spłacić na 
1-go całej należności w  w ysokości zł. 
68.15, a tylko zaw iadom iłem  o w ypad­
ku i spłaciłem  raibami zł. 20.—, chcąc 
się lojalnie z zobow iązana  . w yw iązać. 
D obra mai a w ola i w y jątkow e położe­
nie nie znalazło  zrozum ienia u p. Ka­
raska, k tó ry  za  pośredmictwem m iej­
scow ego poikątaegio pisanza padał trm e  
do sądu. Na term inie sądow ym , p rzy ­
znałem  dług w  faktycznej w ysokości 
(w  skardze padano wiięoei), a le  nie po 
trafiłem  dostatecznie jasno p rzed sta ­

w ić sw ego p rzykrego  położenia i  me 
wiedziałem , że m ożna prosić o  rozło­
żenie zap ła ty  na raty , w obec czego na 
podstaw ie w yroku  zajął mii. p. K arasek 
pobory  i ściągnął pow  ększoną koszta­
mi sądowemii o p rzesz ło  100 proc. swo 
ją należność.

T rudno jes t żądać, b y  każdy  czło­
w iek m iał p rak tykę  sądow ą i  uimsalł 
uniknąć kosztów , ale sklepikarz, o kto 
rego ch o d z i zdaw ał sob-e niew ątpli­
wie spraw ę, jaką mule k rzyw dę  w y­
rządza.

Pom ijam , że hnimi w  tej m-.ejsoowosca 
da ją  kupującyim zmacany rabat, ale już 
z przytoczonego pr-zeziemole w ypadku 
pcw  tom w szy scy  robotne,cy w y c  ągnąć 
logiczny wniosek, że p. K arasek przy- 
jiaicelem nąiszei sfery  nie jest

B yłoby  ciekawym  stw ierdzić, czy  
ten  psin tak  bezwzgiędnóe egzekw ują- 
cy  sw e tóleżiności, w yw i^zuie siQ w 
poirządlku w obec irninych. P ozw ala w  
to w ątpić  choćby fakt, że nóe posiada­
jąc komcesji na w yszynk  piwa, zajm u­
ję się mfim, twe cipla-cając odipowiedmiie- 
go patentu.

Henryk P a w ik

Działalność programowa 
radiofonii araeryRańsKiei i po’sKief
CIEKAWE CYFRY PORÓWNAWCZE

N iedaw no podaw aliśm y porów naw ­
czo działalność program ow ą radiofo­
nii polskiej w  stosunku do radjotonji 
zagraoiczmych europejskich. Obecnie 
ma podstaw ie św ieżo o trzym anych da­
nych jesteśm y w  stanie podać in tere- 
sujące dane, do tyczące działalności,
p rogram ow ej radiofonii am erykańskiej 
d porów nać ją z działalnością p ra g  ra­
mo w ą „Polskiego R adia".

CHAOS AMERYKAŃSKI
R adjofonja am erykańska przedsta­

w ia ła  do nłedawmia obraz zupełnego 
chaosu prograimowego. Wyiniikalo to  
głów nie z zasady  zarobkowani a -wiel­
kich b rcad-castiiriigó w am erykańskich, 
opartych  w znacznej cześoi na  rekla­
mie, skutkiem  czego dobór p rogram ów  
szedł jedynie  w  kierunku uwzględnii-a- 
rała in teresów  w ielkich firm przem ysło 
w ych i handlow ych, zaniedbyw ał zaś 
do pew nego stopnia in te re sy  i tenden­
cje słuchaczy am erykańskich. W ielkie 
broadicatstimgi am erykańsiłće przedsię­
w zięły  kroki zdążające do reform y pro 
gram ów , Za w zó r posłużą tym  razem  
A m eryce program y bnotad,castingów 
europejskich. Jeden z dyrek to rów  maj 
w iększego koncernu radiofonicznego 
S tanów  Zjednoczonych, National B road 
casting  Co., udał się specjalimie do Eu­
ropy i zaznajam iał sie: z działalnością 
p rag  raimową ra  dj-afonij: europ e jsk ich, 
p rzebyw ając  m. i,n. rów nież i w  Pol­
sce, gdzie z  w ’elksem zain teresow a­
niem śledził ew olucje p rógram aw e 
„Polskiego Radia** w  -c ą g u  ostatnich 

; lat. ' ' ;
REFORMA W CYFRACH

Na skutek  pow yższych starań  N atio­
nal B roadcasting Co przeprow adziło  
w  ciągu roku 1932 radykalną reform ę 
program ów , zw róconą zarów no w kie­
runku w zajem nego ustosunkow ania 
grup program ow ych, jaik i w kierunku 
podniesienia ja k o ś c i ' audycyj radio­
w ych.
■ T ak -więc. o tfe-'chodzfi o ’ w zajem ne 
ustosunkow anie poszczególnych grup 

'  program ow ych' w  ’.radiostacjach Natio­
nal B roadcasting Co, przedstaw iało  się 

■ono ś red iib  w  ciągu 1932 roku jak na­
stępuje r m uzyka - łącznie  :z. płytkimi-.,--*

66,3 proc., audycje  literackie — 4,7 
proc., odczy ty  — 12 proc., transm isje 
okiotóczniościowe — 4,7 proc., audycje 
d !a . kobiet (gospodarstw o  domowe) i  
dla dzieci — 4,5 proc., sport i w ycho­
w anie fizyczne — 2,3 proc., audycie 
religijne i  transm isje nabożeństw  — 
1,8 proc.

A JAK W  POLSCE?
W  .porównaniu z temd danem i, śred­

nie ustosunkow anie gruip program o- 
w ych rozglośmi polskich p rzedstaw ia 
się następu jąco : m uzyka lączniie z  pły 
tamii — ' 64 proc., audycje  literackie — 
3 proc., o dczy ty  — 12,5 proc., okolicz­
nościowe — 4,2 proc., nabożeństw a —  
1,5 proc., audycje  dla dizleci -— 1,3 pr.

Porów nanie to w ykazuje, że  pom ię­
dzy radijofoniją - am erykańską  a  polską 
zachodzą jedynie itóewielkie różnice, 
o  ide chodzii o  w zajem ne ustosunkow a­
nie grup program ow ych.

R eform a program ow a w  dziedzinie 
jakości audycyj nie została w A m eryce 
dokonana w  sposób rów nie skuteczny. 
Zwrócono capraw da uw agę na  s ta ra n ­
niejszy  dobór program ów  muzycznych, 
zaangażow ano szereg  w ybitnych staw  
z dziedziny św ia ta  artystycznego , mi­
m o to jednak nile udało się postaw ić 
audycyj m uzycznych na tym  pozio­
mie, na jakim postaw ione zostały  au­
dycje radjow e europejskie, a m iędzy 
ainnemii — polisk-ie. W  audycjach mu­
zycznych  p rzew aża m uzyka jazzow a 
j lekka, daw ana jednak bez specjalnego 
w yboru  i doboru. O dczyty  posiz-ly w 
kierunku ściśle praktycznym , nile obej­
m ują zaś p lanow ej1 akcji oigótaokszłał- 
cącej, jak  to  ma miejsce w  rad-jofo- 
nijaeh europejskich.

DYSPROPORCJA ŚRODKÓW
P rz y  porów naniu jakośoiow em  w y­

żej stoi radjofonija polska, której au­
dycje m uzyczne zyska ły  sob’:e_ dobrą 
opinię w  szeregu broądcastingów  eu­
ropejskich, zarów no pod w zględem  
rozm aitości m ateria łu  jak i jakości wy­
konaw ców . Należy jeszcze pódkreś- 

. łsć/. że dochód roćzny  Nationail B road­
casting  Co. jest 30-krobuie w iększy  ad 
dochodów  ̂  radiofonii polskiej, co zda­
w ałoby  sie pow inno .umożliwić radio­
fonii amerybańsktiej- postaw : enie * sw y ć lf 
audycyj na ’ najw yższym  poziioinie,

F lte P Z  hslr g
bucbaHeryi n v ch

Na skutek doniesienie kupca Kai- 
tny Zwasza z Król. Huty (Gimna­
zjalna) został przytrzymany przez 
policje buchalter Mojżesiz Feiner z 
Modirzejowa (Rynek 16) pocL zarzu 
tein fałszowania ksias handlowych 
oraz oszustw a dokonanośo na .szko 
de tego kupca.

 = ) * ’•( -
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KATOW ICE, N iedziela 10 wrześmla.,
10.00: Trousimisia N abożeństw a po la : 

w ego ż  Wiilna o raz  mamiffestacj'. jed- 
oości 'i b ratersitw a. Ziem K resow ych,, 
11.57: Sygnał czasu i hejnał z K rako­
w a. 12.10: Komunikat ■metoarológlczńy,, 
12.15: Poranek  miuzyczmy. 14.00:. Sfcrz. 
pacztoiwa. 14.15: M uzyka. 14.30: Od­
czy t: „Isto ta reliigji**. 14.45: W ien.ec 
pieśni śląskich. 1530: M uzyka (płyty)- 
16.00: P rogram  dła drzeci i m łodzieży. 
16.30: R ecital śp iew aczy W andy. Ło­
zińskiej. 17.00: „Dziecko robotnicze w. 
Okresie przedszkolnym '*. 17.15: T ran s­
m isja m iędzypaństw ow ego spotkania 
p ilłcarskego  Polska — Jugosław ia. 
17.45: A udycja regionalna p. Ł „Bu­
czyno we w esele". 18.2S: W adctm oścl 
z pola b itw y pod Wi&ditiiem z dima 10 
w rześn ia  1683 r. 18:40: Słuchow isko p. 
t :  „Jak  Sobieski z kow ał.chą tańco.- 
w a ł“ . (W esele w  Jawaroiwśe). 1930.:. 
R ozm aitość . 19.30: Inter.meaizO; miuzycz. 
n e  20.00:K oncert z  W arszaw y . 21.00:■ 
,J ła  'wesołej łwawsfclei fali“. 22.05 —- 
23.00: Muzyka, tameczina, w  przerw ie: 
Wiaidomości sportow e i inetearológ.

| fgloszesiiaU H llf c  |
ZNAJDZIE stałą posadę panenka  

zgrabna, uczciwa 1 pilna skromnych 
wymagań, umiejąca biegle liczyć i w ła­
dająca także językiem niemieckim do 
pomocy Pani w  sklep'e — „Mleczar­
nia. cukiernia, trafika i sprzedaż cza­
sopism" od 15.IX. Reflektantki zechcą 
podać bliższe dane do Adminśstracp 
„Nowego Czasu" pod „naprawdę ucz­
ciwa do Bielska". Pierw szeństw o dla 
posiadających już praktykę sklepową. 
Nieuwzgiędnione pozostaną bez odpo- 
wiedzi.   ■

DWA motocykle jeden marki A. J. S. 
350 ccm„ drugi Charley Dawisonn 1200 
ccm. (z przyczepka) okazyjnie do 
sprzedania. Zgłoszenia u p Ludwika 
Grzyśki. Siemianowice. Głowackiego 1.
1 JEDNOROCZNE Kursy Handlowe 
dla Dorosłych Izby Handlowej w Ka­
towicach. Z powodu nadmiernej iloś­
ci zgłoszeń kandydatów na kursie han­
dlowym dla dorosłych prowadzonym  
przy Szkole Przysposobienia Kupiec­
kiego w  Katowicach, ul. Stawowa 6 
(gmach szkoły powszechnej), kierow­
nictwo kursu zmuszone jest do otwar­
cia drugiego równoległego oddziału. 
Zapisy przyjmuje się do dnia 10 wrze­
śnia codziennie od 9-ej do 12-ej w  po­
łudnie oraz od 6-ej do 8-ei w ’eczorem. 
Nauka odbywa sie codziennie w go­
dzinach wieczornych. Opłata wynosi 
zł. 18.— miesięcznie. Uczniowie ko­
rzystają z 75 proc. znżk i kolejowej, 
tramwajowej i autobusowej.

TŁOMACZ niemiecko-polski z w yż- 
szem wykształceniem  do literackiego 
przekładu dzieł beletrystycznych ód 
zaraz poszukiwany. Petent powin'en 
posiadać maszynę do pisania. Nleu- 
wzglcdnione pozostaną bez odpowie­
dzi. Ze-toszenla: Firma Eldorado, Tarn.
O*--, C y rfftł-  nf>r*7f 3 |

SŁUŻĄCĄ z dobrej rodziny, praco­
wita, uczciwa, znajdująca sięo becnie 
w rozpaczliwej sytuacji szuka posady, 
ewentualnie do dzieci. Łaskawe zg ło­
szenia do administracji plśuia pod 
„Biedna ale uczciwa".

CZY CHOROBY PŁUCNE są ule­
czalne? W szyscy /k tórzy  dotąd leczyli 
sie bez rezultatów na choroby płuc
1 inne powinni sie zwrócić do homeo- 
paty Stawiarskłego w Ochojcu pod Ka­
towicami, ul. W olności 38, który przyj- 
niuje od 14 — 19 1 w niedziele od 
8 -  10-eji ‘ ń ń ,
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Z dziejów męczeństwa Polshi pod berłem carów

40-ta rocznica rzezi Kroźańshiej
Za kilka tygodni, w  ckru 7 paź' 

dziern ka b. r., przypada 40-ta rocz 
nica słynnych zajść w Krożach, kie 
dy  ludność miejscowa krwią sw ą 
o b fc ’e przelaną, zadokumontow ała 
przyw iązanie do w iary sw ych oj­
ców.

W  dniu 12 grudnia 1891 roku pod 
pisany został przez Aleksandra III 
ukaz. nakazujący
skasowanie w Krożach kościoła i 

klasztoru SS. Benedyktynek,
istniejącego tam  od roku 1413-go 
Zarządzenia to w ywołało sprzeciw 
netyiiko całej ludności na Litwie, 
ale odb:ło się głośnem echem także 
w  ówczesne, b. Kongresówce. Po­
czyniono starań a o odwołanie uka­
zu. Spraw a aag n ęła  się dw a lata. 
W reszcie w dniu 7 paźdz:ern'ka 
1893 roku, na w yraźny rozkaz P e­
tersburga, uprawiającego w tym 
cz a se  bezwzględna pohtykę rusyfi 
kacyjną na Litwie, przystąpiono do 
wykonan a ukazu.

Do Kroż, maleńkiej mieściny w 
powiec e rosieńskim, przybył na 
cze nik pow'atu W cbman. celem 
urzędowego zam ku ęe a kościoła i 
klasztoru. W raz z W  chmanem przy 
byli dz’ekan rzymsko-katolicki ks. 
Jastrzębski i sk. Jaw g:e'.

Obaj księża ud a'i się do kośc‘oła, 
skąd mieli wynieść Przena św ięt­
szy Sakrament, gdy 
zastąpił im drogę olbrzymi tłum

I D ziś M ikołaja. 
] Jutro Jacka.

-ŁO NCR
jW sch . si. 5..01. 

J Z a ch . sl. 6.06.
Wrzesień 19 S3 i w s c i i .  ks. 7.50 .

~ Z a ch . ks. 12.45.

Niedziela

10

ludności wiejskie!,
zarówno polskiej jak i litewskiej. 
W oebc zdecydowanego oporu tłu­
mu, Wichman m usał ustąpić.

W ówczas gubernator kowieński, 
również Niemiec z pochodzenia, 
KEngenbeirg, postanowił dokonać 
zamkin:ęc:a koścoła osobiście. W  
tym celu przybył od Kroż w no­
cy  10 października. Ludność jed­
nak, przewidiuąc taki obrót spra­
wy, w ciągu szeregu dni pilnowała 
tłumn e świątyni i nie ustąpiła na­
w et na wezwanie gubernatora, po- 
wotniac sienna to że nie nadeszła

jeszcze odpowiedź z Petersburga 
na prośbę wnids oną przez m e- 
stzkańców Kroż do tronu.

Rozwścieczony gubernator, ma­
jąc przy boku swym  50 strażników 
i 12 żandarmów, postanowił użyć 
przemocy. Lecz ani strzały  ani na­
haje n :e przestraszyły tłumu. Prze- 
ciwn e, podnieciły jego opr.óg. Bez­
bronni ludzie, ma ąc tylko kije i ka 
m enie przeciwko szablom i kara­
binom,
natarli na żandarmów rosyjskich 

i rozpędzili ich,
zmus7.a;cc do szybsze! ucieczki.

Policjanci obrzuceni kamieniami
AwanturniK powędrował do aresztu

W czo ra jszeg o  w ieczoru  na ul. Szpi­
talnej w  Król. H ucie doszło  do ogrom ­
nej bójki pom iędzy  kilku podpitym i o- 
sobnikam i. Zwabiona odgłosam i aw an  
tury policja, chcąc z likw idow ać zaj­
śc ie , zam ierzała przytrzym ać inicjato­
ra aw antury, niejakiego Szczepióra, 
ten staw ił jednak funkcjonariuszom  po 
hcyjnym  opór i w y rw a ł się  im z rąk, 
poczem  rzucił się do ucieczki. U jęty  
w  cza sie  ucieczki, padł na ziem ię, s y ­
piąc w yzw isk am i, które w y w o ła ły

zb iegow isko  zgórą 300 osób.
Nie orientu jący się  w  zajściu  tłum, 

obrzucił kam ieniam i funkcjonarjuszów  
policyjnych , z  których dw óch odnio­
sło  skutkiem  tego  okaleczenia.

P o nadejściu posiłków , Szczep ióra  
odw ieziono furmanką na kom isariat po 
licji’, a tłirm rozproszono, przytrzym u­
jąc jako podejrzanych o rzucanie ka­
m ieniam i Jana M illera z N ow ych  Haj­
duk.

Podchm elony rowerzysta
znalazł śm ierć na drodze

Z Pszczyny donoszą: Ubiegłego 
wieczoru na szosie pomiędzy Bu- 
jakowem a Paniowamii znaleziono 
leżącego bezoirzytomife z rozbitą 
głową 48-letn.ego rolnika Augusty­
na Dudę z Paniów. Duda przewie

z:onv do szpitala hutniczego w No­
wej Wsi zm arł skutkiem Tan.

Jak ustalono wracał on oodobmie 
lony rowerem i w ysypał się na 
szosę, doznając złamania podstaw y 
czaszki i wstrząsu mózgu.

Ratując s ę przed zemstą, guber­
nator Klitiganiberg ukrył się w ko­
ściele z garśc ą strażników, sikąd—> 
dla zyskania na czas e — rozpo­
czął rzekome pertraktacje z tki-> 
mern. Reszta strażników w raz 2i 
żandarmami stchórzvła do tegfll 
stopnia, że przez parkan ernemtar- > 
ny uciekli w popłochu z m'asteez- >' 
ka, a n.a czele tej tchórzliwe: ha­
łastry  gnali co s ł pułkownik żarn 
darmerji Michał Źołkiewicz i rot­
mistrz Sbm onow .

Nie pomogła jednak zdecydowa­
na postawa w ernej swej wierze 
ludności Kroż. Niebawem z aw dy 
się na miejscu wojska rosyjsk:e, a 
gdy i na ich wezwanie tłum nię u- 
stępow ał z przed kośc oła — 

nastąpiły mordercze salwy. 
Gęsto pokrył się cm entarz kościel­
ny  ciałami zab tych i rannych, tych 
zaś, 00 oca ęli z pogromu, stawio­
no w Wilnie przed sądem za bunt.

Proces o zajśćV w Krożach był 
głośny w  całej Europie. Choć jed­
nak odsłon ł  przed światem całą' 
nlkczemr .ść carsk 'e Rosji, nie w y 
wołał nigdz e — poza Polską i Lit- 
tw ą — słowa protestu.

Przetrwana :ednak rzeź króżań­
ska w parńęci całe ludności Polski 
i Litwy i pogłęb ła nienawiść do 
krwiożercze o-o caratu i ca rsk ch  sat 
rapów, uw ydatńoną w kilka lat 
później, w  czas;e ruchu rewolucyj 
nego i w  czasi e wojny światowej, 
Kroże były ednem z ogniw łańcu­
cha męczeństwa polskiego, na któ­
rym w yrosły Legjony.

Dziś — w 40-tn roczńcę rzezi 
krożańskej — ludność oo'sk:ej W i- 
leńszczyzny p rzy g o to w u j się do 
uroczystego uczczeń1 a pamięci po 
ległych za wiarę męczenników.

J E 9 Z Y  W A L D E N

Między 5-
. (Powieść sensacyjna)

—  Jeżeli m yślisz , że nic w am  już nie 
grozi, jesteś w błędzie. S trzeż  sie. N iebez­
p ieczeń stw o  jes t bliższe, niż ci się w ydaje .

W łaśn ie  pod w p ły w em  ty ch  tajem ni­
czych g roźnych  słów , pękła cała d o ty ch ­
czasow a odw aga i s iła  p ro fesora . Z w ła­
szcza w pociągu , daleko od sw ego  domu, 
daleko  od ludzi, k tó rzy  z tak ą  b ez in te re­
so w nością  zajęli się losem jego i Ireny , po­
czu ł się tak bezb ronny  w obliczu g roźnego  
i niew iadom o z k tó re j-s tro n y  idącego nie­
bezp ieczeństw a, że bezm yśln ie, naoślep, 
rzucił się do ucieczki.

Irena, chociaż m ózgow o i»ie m ogła ob­
jąć  faktów , k tó re  do p ro w ad ziły  ich do 
obecnej paradoksalnej sy tuac ji, in s ty n k to w ­
nie jednak  zrozum iała, co sie dzieje w du­
s z y  s try ja  i silnie z nim współczitfa.

Ale p ro feso r m usiał zachow ać jakąś 
re sz tk ę  h artu  sw ego ducha, gdyż, opow ie­
d z iaw szy  Irenie w szystko , jeden fakt p rzed  
n ią  przem ilczał. W  ten sposób Iren a  nie 
dow iedzia ła  się, że p raw ie  rów nocześn ie z 
o trzy m an iem  k artk i p ro feso r zobaczy ł w, 
oddali g rupkę ludzi, k tó ra , w y siad łszy  z 
au ta , p rzesk o czy ła  p rzez  szlaban i pobie­
g ła  pędem  w kierunku  sto jącego  na stacji 
pociągu .

*
G d y b y  p ro feso r nie poddał sie tak  bez 

iźaśtrzeżeń panice, a zam iast bez zastan o ­
w ienia rzu cać  sie do ucieczki, poczekał

chw ilę i zbliska p rzy jrza ł się m igającym  w 
oddali sy lw etkom , przerażenie jego zapew ­
ne szybko  ustąp iłoby  m iejsca uczuciu ulgi. 
G d y ż  ow ym i, b iegnącym i ku pociągow i, ta ­
jem niczym i ludźmi byli bynajm niej nie 
g roźni w rogow ie , ale, w ręcz  przeciw nie, 
zd ąża jący  na pom oc p rzy jacie le , a m iano- 
w icie G łębocki, R aw icz i S ta rk .

• W  zaw ro tnem  tem pie dogonili oni pociąg 
autem . P odczas gdy  p ro feso r z Ireną w po ­
p łochu  uciekali p rzed  siebie, tró jka  ich 
obrońców  po porozum ieniu sie G łębockie­
go z naczelnik iem  stacji, k tó ry  na żądanie 
policji za rządził p rzed łużen ie posto ju  o kil­
k a  m inut, w sk o czy ła  do pociągu. P rzeb ie ­
gali w agon po w agonie, ale dw ojga in tere­
su jący ch  ich p asażeró w  nie udało  się od­
naleźć. D opiero g dy  zaniepokojeni zaczęli 
się  n a rad zać  na środku  peronu, poinform o­
w a ł ich sto jący  obok kolejarz, że poszuki­
w an a  p rzez  nich para, p ochw yciw szy  sw e 
w alizk i, opuściła  pociąg, b iegnąc ku m ia­
stu .

B ez chwili zastanow ienia sie w szy scy  
trze j panow ie pobiegli szybko w  kierunku 
pozostaw ionego  p rzy  szlabanie auta. S zo ­
fer, o trzy m a w szy  nag lący  rozkaz, puści? 
m om entalnie m aszynę w ruch.

-k-
Już św ita ło , g d y  k ie ro w ca  taksów ki, 

w io zące j oboje M ieezyńskich, odw rócił 
pew nie  już po raz dziesiąty g łow ę, ab y  za­
p y tać  się, dokąd  m a jechać. W  tej sam ej 
chw ili profesor, w y jrz aw szy  p rzez  ok ien­
ko  w  tylnej ścianie m aszyny , z p rz e ra że ­
n iem  zau w aży ł w  św ietle  w schodzącego 
s ło ń ca , że są  ścigani. S zo fe r o trzy m ał na­
g lący  rozkaz, aby  jechał dalej p rzed  s ie ­

bie, zw ięk szy w szy  jeszcze tem po jazdy.
Ale odległość pom iędzy  m aszynam i nie 

zw iększała  się bynajm niej; w ręcz p rze ­
ciw nie, p rzerażonym  uciekinierom  w y d a ­
w ało  się, że ich p rześladow cy  są  coraz bli­
żej.

T ego  rodzaju pościg  p raw dopodobnie  
p rzec iąg a łb y  się w nieskończoność, gdyż 
doskonała w ielkopolska szosa była o tej 
p o rze  zupełnie pusta i nic nie p rzeszk ad za­
ło szalonej jeździe, gdyby  nie w yrosłe , 
jakby  z pod ziemi, m iasteczko, k tó re  p rz e ­
cięło m arsz ru tę  ucieczki. Auto M ieezyń­
sk ich  zostało  n ieoczekiw anie p o w strzy m a­
ne p rzez  wielki wóz drabiniasty , zagraża­
jący  w poprzek  przejazd w ąskiej uliczki, w  
k tó rą  zm ieniła sie na terenie m iasteczka 
do ty ch czas  g ładka szosa. • Ta p rzeszkoda 
przechyliła  szalę zw y cięstw a  na k o rzy ść  
śc igających .

S ta rk  z tow arzyszam i w yskoczyli ze 
sw ej m aszy n y  i o toczyli za trzym ane auto, 
odcinając ew entualnym  m ordercom , czy  
też  sp raw com  porw ania M ieezyńskich. dal­
sz ą  p ieszą ucieczkę. T ym czasem , wbrew, 
w szelkim  oczekiw aniom , w  d rzw iach  sa­
m ochodu uk aza ła  się postać profesora.

—  To p an ?  — w y k rzy k n ą ł na jego wi­
dok  Albin.

—  To panow ie?  — odpow iedzia ł rów - 
nem  zdziw ieniem  profesor.

—  Czem u pan u cieka ł?  —  zap y ta ł nie 
tra c ą c y  nigdy zim nej k rw i detektyw .

—  M yślałem , że k toś szykuje znow u na 
nas zam ach — a w idząc n iew yraźne spoj­
rzen ia o tacza jące j go trójki, szybko  w y ja ­
śnił. — Na ostatn iej stacji dosta łem  g roź­
n y  anonim . Dalszy ciąg iutro
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Taiemnice toru wyścigowego

UCIECZKA
T o w arzy sz  Kosmali z jednej celi oddzia­

łu więziennego szpitala dla um ysłow o  cho­
ry c h  w  T w o rk ach ,  w y d o s ta w sz y  się na 
'robotę, c a ły  dzień p raco w ał  w polu b a r ­
d zo  przykładnie, nie zdradzając  bynajmniej 
tej p sychozy  strachu, jaka  nie o ds tępow a­
ła  go ani na chwilę, gdy  p rzeb y w ał w celi. 
iW ieczorem powrócił do celi zm ęczony, ale 
'zadowolony. Kosmala, k tó ry  znów przez  
Cały dzień znakomicie odgryw a! rolę k r e ­
ty n a ,  nie_ panującego ani nad s w y m  u m y ­
słem , ani nad ciałem, w  nocy. g d y  całe 
iWtęzienie już spało, podczolgał się ku s w e ­
m u tow arzyszow i, leżącem u na sąsicdniem  
łóżku i spy ta ł:
’ —  No i jak ?  Jak ie  są  m ożliw ości? C zy  
sądzicie, że będzie m ożna uciec z ro b o ty ?
‘r> —  O, tak, n aw e t  bardzo  łatw o. Jeżeli 
jutro zgłosisz się i zostaniesz p rzy ję ty ,  to 
pam iętaj, żebyś się pchał do robo ty  w le- 
sie. T am  najmniej pilnują i s tam tąd  będzie 
m o żn a  zw iać  zupełnie bezpiecznie.
■ K osm ala powróci? na swoje legowisko 1 
Całą noc spędził na rozmyślaniach, w  jaki 
Sposób p rzeprow adzi sw ój plan ucieczki ze 
Szpitala.

P r z y  rannej pobudce zdołał skłonić s w e ­
go  to w arzy sza ,  aby  ten zaproponow ał do­
zo rcy  wzięcie Kosmali na roboty . D ozorca  
p oczą tkow o  n aw e t  nie chciał s łyszeć .

— P rzec ież  to zupełny  niedołęga, on nie 
będzie  mógł się ruszać w  polu.

—  Aież przekona się pan. panie dozor­
co, że bedzie p raco w ał tak, jak każdy  in- 
« y ; W łaśn ie  poby t  w celi czyni go tak im  
dzikim  i coraz bardziej n ienorm alnym .

Kosmala o b se rw o w a ł  rozm aw iających  1 
; p rz y s łu c h iw a ł  się im z wielką c iekaw ością . 
jS e rc e  w nim zam ierało  na myśl, że dozor­
c a  może nie zgodzić się na dokonanie tej 
jp róby  i nie weźm ie go do roboty . D ozorca 
iiednak uległ persw azjom  i pozwoli! Kosrna- 
lli iść do p racy  razem z ca łą  partją .  Zale- 

idw ie  oddział więźniów znalazł sie za  b ra ­
tnią, Kosmala poczuł, że w stępuje  w  niego 
[jakiś inny duch. P rze d sm a k  wolności upa- 
jliał go. Oszołomiony, omal nie popełnił 
‘igłupstwa, gdyż  chciał od razu  w  czasie 
[Itransportu rzucić sie do ucieczki. Opano­
w a ł  się jednak, p a n rę ta ł  bowiem , iż jego 

t o w a r z y s z  z celi mówił, że najw ygodniej 
bedz ie  uciec z lasu w  czasie  robo ty .  

ilMarsz t rw a ł  dość długo. Z w y cza jem  szpi­
ta ln y m  więźniow ie obowiązani byli t r z y ­
m a ć  się w czasie odbvw an ia  drogi, jedną 
ręk ą  za g ru b y  sznur. D ozorca miał p ra w o  
b ezw zględnego  reagow ania  w obec w ięź­
n ia .  k tó ry b y  puści! sznur.

Nim transpor t  doszedł do lasu. n ap o tk a ­
n o  w  drodze jadącego  b ry c zk ą  za rządcę  
m a ją tk u  szp i ta ln eg o .P rzy w ita ł  się on z do­
z o rc ą  i rzekł:
r — Musicie mnie dzisiaj dać dziesięciu lu­
dzi do ładow ania  d rzew a. C hcia łbym  ich 
z a ra z  zabrać ze s o b ą . ,

Dozorca mechanicznie odliczył dziesię­
ciu. D ziesiątka kończyła się w łaśn ie  na 
Kosmali. Id ący  z tyłu tuż źa  nim jego to­

w a rz y s z  nie zo s ta ł  p rzydzie lony  do tej 
g ru p y  i uda ł się do lasu, jak to było p rze ­
widziane. Kosmala począ tkow o zasm ucił 
się tern, ale nie mógł p ro tes tow ać, ażeb y  
nie w zbudzić  podejrzenia. N atom iast to ­
w a rzy sz  jego bardzo  usilnie s ta ra ł  się, aby, 
iść także do ładowania d rz ew a  albo w y ­
ciągnąć Kosmalę z w y b ran e j  dziesiątki. 
W id a ć  było, jak bardzo  mu na tern zależy, 
ale dozorca  by ł  bezw zględny . Dwie partje  
w ięźniów  rozeszły  się w  różne s trony . Je -  

' szcze w  ostatniej chwili tow arzysz  Kosmali, 
p rzechodząc  koło niego, zdążył m u nie­
znacznie szepnąć  do ucha:

! —  Jutro!
Kosmala zrozum iał. P lan  ucieczki t rz e b a  

b y ło  od łożyć do dnia następnego. Dzie­
sięciu w ięźn iów  p rzeznaczony  do ła ­
dowania drzew a, m usiało  o d b y ć  dal 
szą  drogę, niż ci, k tó ry ch  p rzezn aczo ­
no do lasu. Kosmala b y ł  zły, G d y b y  wie­
dział, że tak  będzie, nie b y łb y  się w żad­
n y m  w y p ad k u  zgłaszał do robo ty . S m utne 
m yśli  zostały  jednak rozw iane, g d y  p rz ed  
oczami więźniów b ły sn ę ły  długie ta ś m y  
lo n t  kolejowego.

—  Jeżeli będz iem y ładow ać d rzew o n a  
stacji, jestem u ra to w a n y  —  m ów ił K osm a­
la do siebie.
i Istotnie ca łą  d rużynę  w ięźniów  sk iero­
w ano  w  s tronę  s to só w  d rzew a ,  leżącego 
obok toru kolejowego p rzy  stacji to w a ro ­
w e j  w  P ruszkow ie .  C zasu  było  niewiele, 
poc iąg  to w aro w y  odchodzić miał za  kilka 
godzin , a  p o trzeb a  było  na ładow ać  kilka, 
w ag o n ó w . W ięźniow ie szy b k o  wzięli się 
do  robo ty . Kosmala mniej jakoś w y k a z y ­
w a ł  zapału, niż inni, og lądał się tylko bez 
p rz e rw y ,  na ' w szystk ie  s trony , patrząc, 
Czy nie zdarza  się jakaś  sposobność do 
ucieczki. Na stacji m an ew ro w a ł  pociąg  to ­
w a ro w y .  Kilku p rz e to k o w y c h  z czerw o- 
nem i chorąg iew kam i daw ało  raz po raz 
s y g n a ły  i lokom otyw a s łu żb o w a  p rzesu ­
w ała  p la tfo rm y pełne  w ęgla i m iału w ę ­
g low ego z toru na tor. K onduktor pociągu 
przynag la ł  dozorcę, s trzegącego  w ięź­
niów: -

—  P rędzej ,  p rędze j za ła tw iajc ie  się z 
tern ładow aniem , za  pół godziny  musi po ­
ciąg odejść ze stacji. W a rs z a w a  nie p rz y j ­
mie spóźnionego pociągu d | ' ś  do kontroli.

Kosmala uznał, że na jw yższy  czas  zde­
cy d o w ać  się już. P o c iąg  jechał do W a r ­
szaw y, a przecież stolica z n a tu ry  rzeczy  
m usiała być celem jego ucieczki. J a k  jed­
nak  pokazać  się w  W a rsza w ie  w szarern, 
p łóciennem  ubraniu  więzień nem. Nie by ło  
czasu do tracenia,

W  pew nej chwili, g d y  d ozorca  odw róc ił  
się i odszedł kilka k roków . Kosmala u sk o ­
czy? wr bok pod nadjeżdżające właśnie  w a­
gony z^ węglem. Rękami uchw ycił  się 
schodków , w iodących  do budki s trażn i­
czej. W  chwilę później, g dv  pociąg  odje­
chał kilkaset m e tró w  zdołał dostać się na 
w ierzch  wagonu. Tutaj  umyślnie rzucił się 
w miał w ęg low y, sta ra jąc  się możliwie naj­

więcej zabrudzić ubranie . P o  chwili b y ł  zu­
pełnie czarny ,  n aw et tw a rz  p o k ry ta  b y ła  
g ru b ą  w a r s tw ą  py łu  w ęglow ego. P o c iąg  
znów  w ra c a ł  na stację . Kosmala z p rz e ra ­
żeniem  myślał, czy  dozorca  nie spostrzeg ł 
jego ucieczki, czy  nie w szczą ł a la rm u i czy  
nie w yda ł polecenia przeszukania  najbliż­
szy ch  zakam arków . Jed n a k  tem po p ra c y  
b y ło  tak ostre, że dozorca  nie miał czasu  
sp ra w d z a ć  obecności pow ierzonych  mu lu­
dzi. W  ostatn iej chwili, tuż p rz ed  odej­
ściem  pociągu, doczepiono w a g o n y  z 
d rzew em  i nim dozorca zw oła ł  w szystk ich  
sw oich  ludzi, w a g o n y  pociągu to w a ro w e ­
go dudniły  już po torze  daleko za stacją , 
w  s tronę  W a rs z a w y .  I teraz Kosmala nie 
odw ażał  się w stać . W iedział, że n a  tym  
odcinku w a g o n y  kole jow e z w ęglem  są  
specjalnie pilnie s trzeżone ,  że wrzględu na 
liczne w ypadki k radz ieży  ładunku. To też 
nie ruszał się, aż do sam ej W a rs z a w y .  D o­
piero, gd y  znaleźli się na  stacji g łów nej to­
w a ro w e j ,  Kosmala n ieznacznie zsunął się 
z w agonu . S po jrza ł  po sobie. B y ł  zupełnie 
czarny ,  jego więzienne ubran ie  nie różniło 
się teraz od odzieży  robotników, za ję tych  
p r z y  w y ładunku  węgla. L aw iru jąc  m iędzy  
wagonami, Kosmala dosta ł się w reszc ie  na 
,t. zw . S y b er ję  w ęglow ą, p rz y  ulicy T o w a ­
rowej. M iędzy  rzędam i w agonów , zape ł­
n ionych  w ęglem , t ło czy ły  się tutaj w ozy  i 
furmanki, pełno było  agentów , robotn ików  
i kupców. Kosmala doszed ł  do jednego z 
w ag o n ó w , z k tó rego  robo tn icy  szybko 
w y ład o w y w a l i  węgiel na w o z y  i zaofiaro- 
iwał im s w ą  b ez in te reso w n ą  pomoc. Na- 
m ach a ł  się łopatą, to p raw da, ale nie by ła  
to  zby t  w ielka cena, za odzyskan ie  w olno­
ści. W reszc ie ,  g d y  w o z y  b y ły  całkow icie 
napełn ione , K osm ala zw rócił sie do jedne­
go z w oźniców :

—  C z y  nie z ab ra łb y  m nie pan do m ia­
sta. M am  pilną sp raw ę ,  m uszę jechać po  
.wypłatę, nie m am  n aw e t  na tram w aj,  a 
z re sz tą  nie wiem, czy wzięliby mnie do 
.tramwaju w  tern ubraniu.

W oźnica  chętnie się zgodził. K osm ala 
w sk o cz y ł  na siedzenie i w óz w yjechał na 
za tłoczoną, pełną  w o zó w  ulice T o w a ro w ą .  
Po lic jan t białą p a łeczk ą  w skazał k ierunek 
ja zd y  \vozów% Kosmala, k tó rem u  na w idok 
.W arszaw y, wrócił dob ry  humor, m ówił do 
siebie:

—  B ardzo  to ładnie z pańskiej s trony , 
panie  p o s te ru n k o w y , że b iednem u zbiegłe­
m u w ięźniowi pokazuje pan, k tó ręd y  m a 
uciekać, bardzo  to uprzejmie z pana s t ro ­
n y ,  byle tylko w sz y sc y  koledzy byli do p a ­
na podobni.

' G d y  wóz p rzejeżdżał przez  Złotą, Kos­
m ala zeskoczył z siedzenia w  pobliżu ulicy 
M arszałkow skiej .  Tu był, jak  u siebie w 
domu, śmiało poszedł w s tronę  dw orca  
g łów nego. Sam  jeszcze nie wiedział, jaki 
będzie  cel jego w ędrów ki.

D alszy  ciąg  jutro.
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355 554 881 930.

130150 277 350 421 57 627 28 
131237 828 132043 188 348 72 553 
622 720 878 943 133222 425 58 669 
86 794 900 134033 378 524 135709 
808 136087 304 433 617 137359 441 
719 880 96 138156 204 139077 199 
366 594.

140195 207 80 543 681 141663 704 
142150 210 65 333 475 92 634 73 857 
143486 685 144219 80 370 425 41 616 
859 78 145118 30 395 644 49 146121 
205 616 767 896 920 147313 515 713 
845 91 148067 649 149206 415 71 532 
55 652 728 879 86 923.

150030 348 867 83 911 16 151040 
319 786 925 152062 702 77 851 959. 
153941 64 154551 755 69 873.
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N cw opripym ająey absnenci otrzyoiu.a na ż a r n ie  tfots/cłitzasoyye ode nki powieści bezpłatnie

Po dobrej dopiero Rodzimie 
fcbudził ją z zadumy nagły o- 
krzyk  pmhacza, k tóry  niemiłe za­
dźw ięczał w składnej ciszy no­
cy letniej.

Było to hasło św ierklaniec- 
kich, w ygryw ane na tajemniczo 
sporządzonej trąbce—rogu, któ­
rej podrobić nikt nie był w  s ta ­
nie, a tern sam em  naśladow ać 
nie umiał. W  ten sposób zapew ­
nione było niezachwiane bezpie­
czeństwo.
i Ilekroć gierm kowie lub ryce­
rze  z jakiejś tajemnej w ycieczki 
nocnej w racali — odzyw ało się 
ono, jako znak, że ze swoimi 
rzecz  się ma.

W  takich razach sam  burgra- 
bia gonił co tchu do niezw ykłej 
bram y, ażeby przybyłych  w pu­
ścić i o wieści zapytać lub z bo- 
gatemi łupy w szeroko rozw ar- 
;te ramiona przyjąć.

Pozostali zaś w zamku mieli 
su row y zakaz pojawiać się na 
fdziedzińcu. po owym  sowim sy- 
ignale. Nie w szyscy  bow :em do­
stępow ali zaszczytu w tajem ni­
czenia. Nic każdy zresztą powi­
nien wiedzieć, co sie na nodwór- 
icu w tedy  dzieje. Nienależycie z

okrucieństw am i obznajmieni i 
„litościwym i" zwani — m ogliby 
w takich razach na widok na­
gich branek lub znęcających się 
nad jeńcami, w yzutych z czło­
w ieczeństw a służalców burgra- 
bi — w zdrygnąć się, zamek na­
zajutrz opuścić, ażeby się do sa­
mego biskupa, księcia-pana na 
skargę udać. Zdarzało się to. 
Dlatego takie rozkazy by ły  świę 
te.

Tym  razem  także — w  chwi­
lę po krzyku puhacza, pobiegł 
prędko Jarosław  otw orzyć jemu 
tylko znane zasuw y drzwi, by  
wpuścić w racających opraw ­
ców. C iekaw ość jego nie znała 
granic.

Sądząc, iż nikt go nie widzi— 
mimo to p rzyw yk ły  do skry to- 
ści, biegł'chylkiem  poprzez m ro­
ki nocy, k ry jąc  się za drzew am i 
alei. Dla wszelkiej pewności — 
spoglądnął naw et kilka razy  w 
okno Elżbiety, czy ta  go nie 
podnatruje. Lękał się, by go nie 
widziała. Chociaż w łaściw ie 
wcale się jej nie bał — wolał 
jednak być niewidzianym  przez 
nikogo... Tak postępuję człowiek 
z nieczvstem  sum ieni___

Cichutko odsunął ukryte w  
mchu rygle i bezszelestnie uchy­
lił ciężkie pancerne w rota.

Niestety, Elżbieta, mimo, iż 
w zrok sw ój tak w ysilała  — nie 
m ogła w głębokiej ciemności od 
różnić kształtów  poruszających 
się osób.

W eszli na podw órzec, p row a­

dząc konie za uzdy. B urgrabia f 
szedł p rzy  nich.

Nadsłuchująca burgrabini sły- 
szala  tylko stąpanie koni i ludzi 
oraz od czasu do czasu jakieś 
przyciszone rozm owy.

Szum drzew  zagłuszał w y ra ­
zistość słów . W iatr m ieszał je 
z chrzęstem  zbroi i odgłosem ko 
pyt koni, wolno prow adzonych.

Napróżno Elżbieta śledziła po­
dejrzane postacie, 'których w 
żaden sposób nie m ogła rozpo­
znać.

Nagle zdaw ało jej- się, §ak- 
gdyby słyszała  gniew ny głos 
męża, na k tó ry  odpowiadał 
w zburzony giermek.

Do uszu jej do tarły  w szakże 
luźne słow a, po kilkakroć w  pod 
nieconej rozm owie pow tarzane: 
Miłosz i Michałek. Nic z tego nie 
m ogła wyrozum ieć.

Z bijącem  sercem  zebrała się

na odwagę i — już chciała pod 
osłoną nocy wślizgnąć się za ja­
kiś gruby pień drzew a na dole, 
aby móc lepiej i dokładniej usły­
szeć o co idzie, gdy odstępując 
od okna — doleciał jej uszu głos 
jakiejś niew iasty, jak się jej zda­
wało, o ratunek w ołający. W  
tej samej chwili został on jed­
nakże zdław iony — jakgdyby

ktoś, pomocy wzyw ającej ko­
biecie ręką usta zatknął.

W róciła tedy  Elżbieta zpowro 
tern do okna i podsłuchiw ała ze 
zdwojoną uwagą.

Nic już nie było widać i g łosy  
umilkły zupełnie. Miejsce, w  któ- 
rem  przed chwilą cienie jakichś 
osób się poruszały  — opustosza­
ło. W szyscy  gdzieś znikli. S tało  
się to tak szybko — jakgdyby 
ziemia się błyskaw icznie rozstą­
piła i obecnych we w nętrzu po­
chłonęła. A szkoda — że się tak 
nie stało!

Po  jakimś czasie usłyszała do­
piero znowu stąpanie koni—lecz 
już od strony  stajni. Najprawdo­
podobniej rozprzęgano w ierz­
chowce.

(D alszy ciąg jutro).
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